
Nr. 21. Kraków, Czwartek 26 Stycznia 1888. Rocznik VII
Nowa Reforma44 wychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i !
kwartalnie: 1 miesięcznie:
6 zł. w. a.
7 .  .

Na prow incji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c a ............................................
D> Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Torcyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a.

20

32

półrocznie: 
12 zł. w. a.
U  , .
10 , ,

2 złr
3 
1

— et

80

16

sie liad-

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy  p> smętne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza  -----
.y ła ć  franco  Ao A dm in istrac ji N ow ej Beform iJ  w f c a k o w ig * - l y ^ r e k fM a c y p Ą  meop.eczę- 

tmuane  nie podlegają opłacie pocztowi J. -  U sto w  m e  frankow anych  me przyjmuje s i ;
jfię k o p ism ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

Adres R e d a k c ji i Adm in istrac ji: U lica Sw. Jan a  Nr. 1».

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j n i t j ą :

■am iejscową: Administracya „Nowej Reform y44 i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową : A dministracya „lm m ej Reformy*. — Magazyn nowoóei F . A O rigara i Główna 
trafiks w Rynku; — C. k. krakowskie koneesyonowane buro  (Filberatein) nlića Floryańaka 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego »  H^li Sukien
nic — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pieiwczy -as 10 et., u  kasdy 
następny raz po 5 cent. N adesłane  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca w ierais drnkiew 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reform y14 (prospekta, cyrkularne, 
ogłoszenia itp.) przy/mnjfc się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla Łmiejscowyen, a 10 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naleiytość upiasza się "aprzoó  nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i pi.ennmeraw przyjmują: W e Lw ow ie  Ag- 
nNowej Reformy" Centr. Biuro ugłoszeń Kopernika L. 11; — W  Tarnow ie A genda dzien
ników Józefa Pisza; — W  Rzeszowie księgarnia T. A. Pellara; — W  Przenay&lu B. 
DoskoBki i Spółka; — W  Tarnopo lu  księgarnia L. Gileczko; — W  W iedn ia  pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hsmbuigu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipnku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hambuigu. Monaoaium 
i Norymberdze.) W  Paryżu księgarnia Luiemburgsl-* 3 rne des Grands Angnstins i So- 

cietó Mntneilę de Publicitó A. L o r e t t e ,  direetrui. Rne Caumari in 61.

P o  S e j m i e .

i .

tóakończony w sobotę ustęp bieżącej sesyi sej- 
n fla e j, z powodu odroczenia nie tworzy zamknię- 

j j H y  sobie całości — liczne bowiem sprawy w 
^ ^ M y o io n y c h  dwóch m iesiącach pozaczynane, do- 
I^ ^ R r o  W dalszym ciągu załatwione będą. Z tein 
^M p zystk ihm  nie będzie może bez pożytku, jeżeli 

IKamy krótki przegląd tych spraw załatwionych i 
ogólną tej > sesyi charakterystykę, zostawiając so
bie na później szczegółow e omówienie tych spraw, 
które jako spuścizna rozpoczętej sesyi do dalsze
go jej ciągtf. przekazane zostały.

Zaczynając od ogólnej charakterystyki ukończo
nych obrad (sejmowych, zaznaczmy naprzód, że 
w stosunkach stronnictw i klubów sejmowych 
nic ,jię nie Żmieniło — prócz jednego m oże, tj. 
iż w zwartj eh do niedawna szeregach prawicy 
czuć pewiłfe rozluźnienie tak silnej dawniej kar
ności. Dwa żyw ioły, z których ta grupa sztucznie 
sklejoną została — coraz częściej w głosowaniach  
S1§ rozbiegają. M iędzy konserwatywną szlachtą 
, podolską44, ju i przez rok trzeci pozbawioną swe
go w łaściw ego przywódcy dra Grorholskiegu, 
który na Sejm nie przybywa —  a stronnictwem
pseudo-konserwatystów krakowskich, coraz wi
docznej występują 'na jaw różnice, k tó r y ś  czy- 
8to m echaniczne tych grup połączenie zatrzeć 
nie zdołało. A le i tej drugiej grupy szeregi, do 
niedawna tak zwarte i tak bardzo karne, zaczy
nają się coraz bardziej rozluźniać. Niektórzy po- 
s o w ie , którzy w szeregach tych co najmniej 
podoficerów godność piastują. dali w tej sesyi 
olgę ?wo’m czysto osobistym  zapatrywaniom tak 

dalece,^ iż inni, nie chcąc i siebie . stronnictwa 
narażać na pewną kom prom itacyę, wyprzeć się 
ich musieli. Tak było w sp ra w i ustawy szkol 
? eJ '  ̂*eciy posłow ie Popiel i Stadnicki tak da
leko w swym ultrakonserwatyzmie się zapędził1, 
e profesorowie Bobr.yński i Z o ll, pierwszy ja- 
o sprawozdawca, drugi na ochotnika, najfor- 

malniej się jch wyparli.
^rodek, po utracie w roku zeszłym  kilku człon

ó w  którzy czy to jako sprawozdawcy, czy też 
w dyskusyi byji stronnictwu swem u bardzo uży- 
toi zni, osłabiony nieco ta stratą stał jednak dość 
wytrwcile i dość solidarnie na swem stanowisku, 
j 1 ®oł zanadto z decyzya się spóźnił, o-

&  ^ 'ę  tego stronni
ku ruchliwą “ ż ia w m e j  w tyr" r0‘
znacznej części przyczynia się p ,w n ® g  ™ d*Zaju 
nieobliczalność parlamentarna jej b y & e„ * l * Y.
wodcy, która juz w poprzedniej sesyi tak bardzo 
silnie się uwydatniła.

N ieliczna lewica była może najruehliW87a ,„l(j 
względem  inieyatywy parlamentarnej __
d ząc“dalej z wytrwałością sprawy. przed r . . '
p od jęte, zarówno t e ,  w których idzie 0 wzmo
cnienie stanowiska Sejmu i ,ego autonomiczavch 
praw ustawodawczych, jak i inne sprawy SDe 
cyalne. Wszakże zaprzeczyć trudno, że jeżeli k if  
kakrotnie miała powodzeme, to przeważnie za- 
wdzięi za je swemu wielkiemu, czasem może zbyt 
wielkiemu umiarkowaniu, bardzo zresztą zrozu
m iałemu wobec takiego składu Sejmu jak o- 
becny.

Najsol darniejsi na zewnątrz, pomimo rzeczy
wistych niem ałych różnic i" odcieni — są RU6j_ 
ni Z in icjatyw ą wyprawach narodowych w tym  
roku nie wystąpili — jedyny bowiem zamierzony

w tym kierunku wniosek w sprawie języka w y
kładowego w szkołach ludowych i średnich, nie 
doszedł do skutku — prawdopodobnie dla tego, 
iż niezgodna z ustawą ale nie zmierzająca &do 
zmiany ustawy treść wniosku, uniemożebniła pod
pisanie tego wniosku tym posłom polskim , Któ
rzy dawniej chętnie wnioski takie popierali. Po
zycja  Rusinów zatem była w tym roku wyłącznie 
odporną, tam, gdzie im się zdawało, iż ze sw e- 
go stanowiska opór stawić powinni ale nie sk ie
rowaną ku nowym jakim zdobyczom.

Na tle tych etosunków pojedynczych klubów 
przebieg se s ji był co do walk między stronni
ctwami spokojniejszy niż kiedykolwiek Z w yją
tkiem silnego starcia w sprawie szkolnej — były 
zresztą tylko m niejsze utarczki bez zasadniczego 
znaczenia.

Innego rodzaju jednak walki zajęły więcej 
Sejm tegoroczny — a w łaściw ie źle się wyraża
my, nazywając w a l k ą ,  co w rzeczywistości było 
krytyką z jednej, a z drugiej obroną, czasem  
bardzo mdłą, zazwyczaj niezwycięską Dawno już 
nie miał W ydział krajowy tyle do wytrzymania 
ataków w sprawach administracyjnych i kodyfi 
kacyjnyeh, co w tej sesyi, a dodać trzeba: nie 
pochodziły te ataki od jednego tylko stronnictwa 
albo może jakiej koalieyi am bitnych ludzi — 
szły z wszystkich stron. N ie było departamentu 
W ydziału krajowego, któryby na ataki takie nie 
był narażony. Departament gm inny zrobił w ie l
kie fiasco z ustawą o stosunkach sług, czyli jak 
ją ktoś złośliw ie nazwał, ustawą „przeciw44 s łu 
gom —  departament spraw kultury krajowej miał 
do zniesienia wiele z powodu szkół rolniczych, 
zwłaszcza zaś czernichowskiej —  departament 
sanitarno-szpitalny dotkliwie był zaatakowany o 
Kulparków ń nie może w sprawie tej pochlubić 
się zwycięstwem  nad oponentami —  departament 
drogowy otrzymał eleganckie co do formy, ale 
w rzeczy samej bardzo nieprzyjem ne, pouczenie 
co do oszczędności w konserwacyi dróg krajo
wych —  a nakoniec i kierownictwo właściwe u- 
r z ę d u  i spraw personalnych spotykało się kil- 
kakrótnre z zarzutami, których odparcie nie było 
łatwem. Utrzym ywali wprawdzie złośliwi ludzie, 
że właściwego powodu tej krytyki na całej linii 
w tein szukać uależy, iż mtndat obeeueg > W y
działu kramwego unlywa już w roku 18o9, że 
zatem nie jedna kiyiyka była raczej mową kan
dydacką, a na poparcie przytaczają, iż przecież 
w roku zeszłym  był ten sam W ydział krajowy, 
a krytyk takich nie było Zarzut taki jednak nie 
jest słusznym, a już tembardziej w takiem zge- 
neralizowaniu. Bo któżby m ógł zaprzeczyć, iż 
wypadki kulparkowskie dowodzą w ielkich, b a r- 
d z o  wielkich w tym zakład/.ie nieporządków i 
nadużyć, za które przecież niewątpliwie Wydział 
krajowy’ Sejmowi odpowiedzialnym być musi? —  
Czyż można coś podonnego pomijać milczeniem? 
Albo czy można pozostawić bez uwagi krytycznej 
ze strony posłów, jeżeli się okazuje, iż w spra
wach szkoły czernichowskiej ydział krajowy 
nie wykonał uchwał Sejmu, ale też sam jest zu
pełnie bezsilny wobec kierownictwa tej szkoły, 
które dziata absolutnie na własną rękę ?

W ydział krajowy — postarzał się ! Oto było 
wrażenie, jakie bardzo wielu posłów odniosło z 
sam ego odczytania sprawozdań jego i w n i o s k ó w ,  

z samego wysłuchania jego obrony w pełnej Iz 
bie. Postarzał się — zanadto się przyzwyczaił do 
tych taczek, które od lat tylu zawsze jednemi 
t°ezy torami —  zanadto się zagłębił w rutynie 
urzędniczej i w szablonowem załatwianiu „ka-

wałków“. Odświeżenie jest koniecznem. Darem 
ne byłyby wszelkie „ankiety“, o jakich marzy p. 
Kozłowski, mające zbadać t r . vb u r z ę d ó w  a- 
n i a W ydziału krajowego, głów nie ze względu 
na oszczędność i ukrócenie biurokracyi w W y
dziale — daremnym też byłoby utworzenie „biu
ra kodyfikacyjnego44' w myśl wniosku p. Madey- 
skiego. który m niemał, że/'przez to uzdrowi przy
najmniej jednę galęź agend Wydziału krajowego, 
tj. czynność jego kodyf ^  iną —  daremne bę
dą wszystkie takie usiłowania, bo nie usuną one 
tego, co jest główną chorobą Wydziału krajowe
go, tj. że się W ydział pustarzał i zasiedział za
nadto. Tej choroby bowiem nie usunie żadną ła
taniną, tembardziej, że choroba ta z konieczno
ści z każdym rokiem wzrastać m usi.... i można 
być spokojnym o to, że gdy Sejm na ostatnią w 
tern sześcioleciu sesyę się zbierze —  też same co 
teraz podniosą się żale i taka sama krytyka, i tak 
samo niestety po największej, części słuszna i u- 
zasadn-ona.

Rzecz zrozumiała, iż stosunki te żadną miarą 
przyczynić się nie mogą do tego, iżby Sejm w 
czasie dwum iesięcznych, a podwójaemi świętami 
przerwanych obrad, wiele m ógł zdziałać i wiele 
uchwalić. Jeżeli komisye i icb referenci przy 
większych projektach ustawodawczych łamać się 
muszą z irudnościami, jakich im przysparza n ie
dostateczne przygotowanie materyału przez W y
dział krajowy albo z gruntu błędna kodyfikacja, 
jeżeli referent otrzymawszy zły projekt ustawy 
musi go zupełnie przerab:ać naprzód sam, a po
tem z komisyą, na co już zwykle czasu nie star
czy — albo też zaufa zbytecznie kodyfikacyjne
mu talentowi W ydziału krajowego, przyjmie jego 
projekt z drobnemi tylko zmianami, i przez to 
narazi Izbę na bezowocną dyskusyę i odesłanie 
projektu napo wrót albo do komisy i albo do Wy
działu krajowego —  jeżeli wreszcie w sprawach 
już nie ustawodawczych ale administracyjnych, 
W ydział krajowy stwarza sytuacyę. w której po
słow ie nie mogą tego z swpjem sumiennem po
jęciem  obowiązku pogodzić, aby milczeć i dla o- 
szczędzem a Sejmowi ?zasu zaniechać krytyki: to 
nie dziwnego, że Sejm mniej zd ziała , niżby w 
innych warunkach m ógł zdziałać.

Zobaczmyż co zrobił — p^zyczem oczywiście 
poprzestaniemy na i nm wątli głów nych. IfMjjjjaiąo 
l i c z n a s p r a w y  t i f .  . j . , . : . , . > a a c ) ’| 0 j .  : SC
tki petyeyj w najróżnorodniejszych przedmio
tach *).

*) Gdy wspominamy o p e t y c y a c h  czujemy 
się obowiązani zwrócić uwagę ogótu na dwie okoli
czności, kilkakrotnie już, a zawsze bezskutecznie 
podnoszone. Pierwszą z nich jest — ż* P 9 t y ° y j i  
w n o s z o n y c h  do  S e j m u ,  n i e  p o t r z e b a  
s t e m p l o w a ć .  Setki petentów wyrzuca niepotrze
bnie pieniądze, leniąc na każdy arkusz p-tycyi stem
pel na 50 ct., na każdy załącznik p i 15 ct — co 
czasem dość pokaznę czyni sumkę Mieliśmy w rę
ku petycję o czterech arkuszach, z kilkoma załą
cznikami, r-o wszystko było zalepione stemplami 
około 4 złr. Czyż nie szkoda pieniędzy? Powtóre; 
jest rzeczą wprost n i e p r z y z w o i t ą ,  wnosić pe- 
tycye na tydzień, czasem ua parę dni przed zmn 
kni iciem stsyi, kiedy już załatwienie ich bezwarun- 
kowo jest memożliwem. A  dzieje cię to tak często, 
że te spóźnione petycye stają się prawlziwą plagi 
komisyjnych sekretarzy i urzędników biura“ sejmo
wego, którzy wiedząc z góry, że nic już z lemi pety- 
cyarai zrobić nie można, jednak dla samego porząd

Rachunek sumienia krajowej 
wystawy w Krakowie.

(Sprawozdanie kom isyi budżetowej o petycyi l. 
1154 (960) komitetu w ystawy krajowej rolniczo- 
przem ysłowej oraz sztuki polskiej w Krakowie, 
żądającej dotacyi z  funduszu  krajowego na  p o 

krycie niedoborów tejże wystawy).

Wysoki Sejm ie!
Urządzona w roku zeszłym  wystawa krajowa 

w Krakowie, zamkniętą została z niedoborem zł. 
3 0 .2 3 0  ct. 21. —  Niedobór ten pokryty zosta 
nie w części kwotą 10 .000  zł., którą Rada m iej
ska krakowska z funduszów gminy przeznaczyła. 
W celu pokrycia zaś reszty, t. j. 2 0 .2 3 0  złr., u- 
prasza komitet tej wystawy, by Wysoki Sejm  
z funduszów krajowych odpowiednią sumę przy
znać raczył.

Proszący podnosi, iż pod jednym  tylko wzglę
dem zawiódł się w sw oich oczekiwaniach, to jest, 
iż liczba ogólna zwiedzających wystawę była. 
z powodu długotrwającej niepogody, o wiele mniej
szą, niż się komitet spodziewał; a ztąd o wiele 
mniejszy dochód z wstępu, której to okoliczno
ści przypisać należy powstały niedobór.

Dołączone do petycyi zestawienie kosztów wy
stawy i ich pokrycia wykazuje :

Iż wydatki tej wystawy u- 
czyniły 1 2 5 .5 0 8  zł.
podczas gdy wszystkie dochody 
dały kwotę ‘ £ 5 .2 7 8  zł.

Ztąd niedobór 30 .230  zł 21 ct.
Chcąc zdać sob ie sprawę, o ile przyczynę tak 

znacznego niedoboru upatrywać należy w małym  
stosunkowo dochodzie z wstępu na wystawę i 
czy inne ważniejsze powody nie złożyły się nań, 
wypada zdaniem komisyi przeprowadzić poró
wnanie pomiędzy wydatkami i przychodami ana
logicznej wystawy z wystawą krakowską.

Do tego porównania nastręcza trafną podstawę 
odbyta w r. 1877 wystawa krajowa we Lwowie.

Koszta wystawy lwowskiej, która ilością oka- 
j zów i wystawców w dziale przem ysłu, a po czę- 
| ści i rolnictwa znacznie przewyższała wystawę 
j krakowską, uczyniły razem kwotę 6 8 .080  złr. 37

ct., aędy po. *xra7.yct'-
. kich wydatków na urządzanie wystawy 
1 polskiej, (którą jako osobny dział traktujemy) wy4- 

niosły przy wystawie krakowskiej 112 361 złr. 
7 ct., zatem były prawie dwa razy tak wielkie.

W  pojedynczych zaś pozycyach wydatki te 
przedstawiają się następująco:

Koszta wystawy we Lwowie 
Budynki i urzą
dzenie wystawy 4 1 .2 3 2  zł. — ct 
Wynagrodź. ar- 
chitekty 685 „ — „
Premie dla w y
stawców izakupno- 
tantów dla loteryi 5 .393  
Zasiłki dla wy
stawców 2 .6 9 4
W szystkie inne 
koszta administr. 18 074  

Ogółem

Różnicę w wydatkach wystawy krakowskiej, 
pomiędzy cyfrą podaną przez komitet, a poniżej
wykazaną w kw icie 2 .6 5 3  złr. wyjaśnia ta oko
liczność, iż zaliczono do wyda4ków całą kwotę 
zaliczek na transporta w sum ie 3 .0 0 0  złr., gdy 
z zaliczek tych 2 .653 złr. zwrócono.

Przechodząc do dochodów:
Ogólne dochody wystawy krakowskiej po strą

ceniu dochodów z wystawy sztuk pięknych u-
ezyniły 7 7 .4 2 0  złr —  ct.

Dochody wyst. lwów dały 7 9 .3 8 0  „ —  „
Zatem tej ostatnie; więcej 1 .9 6 0  złr.
Dochody te przedstaw.ają się w niektórych po

zycyach jak następuje :
Dochody wystawy lwowskiej 
Dotacya krajowa 5 .0 0 0  z ł . — ct.
Dotacya miast 5 .6 5 5  „ — „
Dotacya rządowa 8 .9 8 9
Dochód z wstępu  
na wystawę 28 .653  
Dochód z loteryi 1 .339
Z składek w kraju 7 .357

37

47
56

krakowskiej 
10 000  zł. — ct. 
1C 000  „ -  „ 

7.500 * -  1

20.945 „ -  „ 
7 412
2 544  „ U2 „

, 92  „ 

61 „ 

84 „

w Krakowie 

7 3 .377  zł. 21 ct. 

4 .0 0 0  „ -

2 .8 0 4  „ -

2 .3 9 0  

32 442

38 „ 

48 „
08 .080  zł. 57 ct I 15.014 zł. 07  ct.

ku muszą na nie bezpotrzebnie c.zas tracić. Wszak 
na o s f a t u i e m  posiedzeniu Sejmu -■ j -szcze od
czytano 
tyoyj!

dość poważny spis nowo nadeszłych pe-

Powyższe zestawienie uw idocznia, iż wystawa 
krakowska przy dochodach m niejszych jedynie o 
l .y 6 0  złr. wykazuje niedoboru 30 230  złr., pod
czas gdy wystawa lwowska dała zwyżkę w czy
stym dochodzie w kwocie 1 1 .3 0 0  złr, Cvfry te 
upoważniają do przypuszczenia, że n» nader n ie 
fortunny wynik wys-awy krak. składać się mu
siały i inne ważniejsze przyczyny, niż stosunko
wo mniejsza niż we Lwowie liczba zwiedzających  
wystawę.

Twierdzić to tern śmielej można, gdy cała ró
żnica z dochodów ze wstępu na niekorzyść w y
stawy krakowskiej przedstawis cyfrę jed ynie zł. 
7 .708 , a natomiast bilans ogólny wykazuje w czy
stym  dochodzie wystawy lwowskiej w porówna
niu i  krasowską na korzyść pierwszej, poważny  
kwotę bo 4 1 .5 3 0  złr.

Nadto twierdzenie komitetu wystawy krakow
skiej, i i  ubytki w dochodach bezpośrednich w y
stawy, jakiemi są v regule dochody z wstępu i 
lotervi były głów nym  powodem nader zn aczn e
go niedoboru, porównanie z odnośnym i docho
dami wystawy lwowskiej* nader osłabia.

Dochody te bowiem dały wystawie krakowskiej 
28 .357  złr., lwowskiej zaś 29 982  złr., zatem  
tej ostatniej li o 1 .6 7 5  złr. więcej.

N ie jest i uiy m oię „być zadaniem komisy* bw» 
dżetowej", badać i oceoiae wszystkie istotne przy
czyny niefortunnego finansowego wyniku wysta
wy krakowskiej. Cży nań złozyły się  lak ważue 
powody, jakiemi w tym  razie bywają mało od-" 
czuta potrzeba wystawy, niedostateczne przygo
to w a n ie , lub inne n iepom y’lne okoliczności i 
wpływy, oto pytanie otwarte?

Że jednak dorywczość w postanowieniu co do 
samego przedsięwzięcia bodaj czy n ie wywołana  
ówczesną eytuacyą polityczną —  obok długotrwa
jącej słoty w czasie trwania wystawy, tudzież u- 
trudnień paszportowych ze strony sąsiedniego  
państwa, odbiły, ta  nawet odbić się musiały n ie 
korzystnie co do udziału w wystawie, zdaje się 
być pewnera. Mimo to komisya budżetowa nie 
waha się twierdzić, że z a  w y s o k ' e  w y d a t k i ,  
p r z e k r o c z e n i e  m i t r y  t e g o ,  c o  w s t o 
s u n k a c h  k r a j u  n a  u r z ą d z e n i e  w y s t a 
w y  ł o ż y c w y p a d a i e k o n o a t c z n i e  m o ż e  
b y ć  u s p r a w i e d l i w i o n y m ,  oto p-awdopo- 
dobnie jeżeli nie głów ne, to w uażdym razi s n ie
zaprzeczone przyczyny niepowodzeń finansowych  
wystawy krakowskiej.

W obec udzielonej już znacznej dotacyi z  fa n -

SĄD OSTATECZNY.
S o w e l l a

przez
W ik to ra  G o m u lic k ie g o .

i
(Ciąg dalszy)

o w '§e m łody malarz za pieniądze wu-
J ojczyzny Rafaelów i Giottów. Obywatele

i 1dokazywali nazwisko w Saz(itaeh
P . ? , J sobie wzajem nie palcami z du-

iną i uciec ą. Jednocześnie drogą prywatną do
chodziły o mm (Wieści n a jrozm aitsze /k tóre sta
wały się przedmiotem nieskończonych dysput 
pomiędzy mieszczanami

W tym czasie stary Benedyktyn umarł i w y
syłka pieniędzy z Drzemalina do Rzymu została 
Przerwaną

Mimo to Izydor nie powrócił do kraju

c z y ż ^  lata P™ byli m ‘ał ° tt )esz<5ze na ob- 
RadlińaL Silm iu i teraz 8obie " T a c z a j ą c .  S 4ary 
lis fł u  ' °*CI0C 4 nader rza,,ko Obierał
sztorze, 8S a ’ a ! z Sązet,. czytywanych w kia-
Zresztą, m°= l Sl? ° Qla) dow.eGzieó,

tach s ^ e S Ł K * 0 r n cz?r ej w gaze*
mn.ej zajmowano mŻ krf 'owy eh - P e jc z e m  
jako -  żołnierzem mtn Jak° artysti*’ a w l?ceJ

W  re f  ' . ta rzu  k la sz to rn y m  ; „  • •
Bachusem" i przy preferansio ^  W|hiaim  „pod 
loteryjce u organisty, dziwne '^ P ^ -tora  i przy 
krążyły. M ów iono, że zaciągnął 0;1 j  Zy<?°rZ8 
„legionów 44, że wraz z niemi w £ d ł ° d n  " 
w łosk iej, ze się bil walecznie, zdohvł J anmi 
sok ą , a potem ciężko raniony, dost»>a“  ̂ WJ* 
szpitala. Mówiono rów nież, te  sam papież miał 
z n iD  dysputę, w skutek której m łody r J ? ; 6 
ski wstąpił do zakonu i otrzymał w niedłuo-im 
czasie św ięcenie. Mowiono w reszcie, umarł

ha cholerę i pozostawił wielkie skarby, które. 
zapisał drzemalińskim Benedyktynom ....

Stary m ieszczanin dokończył żyw ota, nie do
czekawszy się syna. Gospodarstwo objął starszy 
brat Izydora. O nim samym odzywano się coraz 
rzadziej i coraz obojętn iej. aż w końcu zupełnie
zapomniano.

Al po kilku latach sam on się przypomniał.
Jednego dnia poczta przywiozła wielką pakę 

pod adresem księdza opata. W" pace znajdował 
się duży obraz, przedstawiający Izydora , patrona 
rolników, a przeznaczony w ofierza ola klaszto
ru. Ofiara przybywała aż z R zym u, pochodziła 
zaś od R adlińsk iego, który w dołączonym liście 
objaśniał, że obraz poświęcony został przez oj
ca św iętego, w watykańskiej kaplicy.

w  pół roku później przybył do Drzemalina i 
sam Izydor.

Mieszczanie, którzy wyobrażali sobi i, że znaj
dą w nim jakąś istotę fantastyczną, odzianą w 
habit mnicha a z-.nzem  przystrojona w rycerski 
hełm  z piórem, zdziwili się n iezm iernie, ujrza
wszy człowieka m łodego jeszcze, ale nad wiok 
poważnego, o dziwnie prostetn obejściu s i ę,  w 
szaraczkowym , zwyczajnym  surducie i czapce 
rofytęj, takiej samej zu p e łn ie , jaką nosił stary
R adlińsk i....

Przy świątecznem ubraniu miał on wprawdzie 
ponaszywane jakieś kolorowe wstążeczki, znacze
nia ich wszakże nikt w miasteczku m e wiedział. 
Gdy zapytywano w tym w zględzie jego samego, 
odmawiał wszelkich objaśnień.

Był on w ogólności dziwnie milczący, a przy- 
tera bardziej smutny, niż wesoły i potrochu na
wet m izantrop.... . .

Łączyła się w nim do tego w zzystk iego w iel
ka] nabożność, która nawet w Drzem alinie, prze
pełnionym  kościołami i d ew ocyą , sp raw ia ła  w y
jątkowe wrażenie.

W odstąpionej przez brata połowie ojczys ego 
d om k u , urządził Izydor skromny warsztat ma

larsk i, a odnowiwszy znajomości z dawniejszych  
czasów i zapisawszy sijj do bractwa „Serca J e 
zusow ego44, zamknął się w Mchem życiu miaste- 
ezkow ein , .,ak słowik w granicach olszynowego  
gaju i po za rogatki Drzemalina ani razu nie 
wyglądał.

Maiował głów nie odrazy k o śc ie ln e ; czasem  
także portrety; oprócz tezo zajmował się pilnie 
praktyką religijną i rybołostwem —  i na tych  
zajęciach Zeszło mu okrągłe ćwierć stu lecia ....

W  obecnej chwili artysta drzemaliński liczył 
lat sześćdziesiąt i włosy na głow ie i wąsach bia
łe  miał jak mleko. ^

III

Ciemno już było ŻJipiińie, gdy Izydor z wio- 
sł«m  i wędkami na ram ieniu, a ceb irki“m pe - 
nym pluszcząeych się ryb w ręku, wracał z po
łowu ku domowi. . . .

Droga wypadała mu kolo ogrodow miójskich ,
zkąd dobywał się ostry zapach kopru i innych  
jarzyn , oraz mdlące wyziewy zieim, «w,ezo zru- 
szónej szpadlami ogroduikow i najemnic.

Z topoli, rosnących wzdłuż zamkowego ogro
du, zlatywały rojami duże białe ćmy, które w 
swem  puszystein a delikatneto pokryciu, wyglą
d  i ł y  i a k  w  gronostajowych futerkach .

Cisze przerywało tylko huczenie chrabąszczow, 
które w najrozmaitszych kierunkach przerzynaj  
powietrze, oraz szklany odgłos wody, spadającej 
Kroplami z zatrzymanych skrzydeł u młyna.

Artysta, idąc zwolna br/.egiem rzeki, odma
wiał półgłosem  pacierze, gdy nagle zabieliła się 
przjd mm w cieniu postać człowiek',, w y chy lo 
nego do połowy z po za nizkiegu płotu.

—  Pan Izydor, nieprawda? — zapytała po
stać.

— Pan rejent ? — odrzekł artysta.
Znajomi zbliżyli się do ciebie i przywitali.
—  Cóż? dobrze dziś poszło? Pew nie całe wia

dro rybeK dźwiga się do dom u? -  rozpytywał 
oiekaw.e re jen t, w białym k itlu , czapeczce ran
nej na głowie i z wielką blaszaną konwią w 
ręku.

—  A jest tam sżczubełek  jeden m ^ z iro r s z y , 
kilka ja z ió w  i tro chę  drob iazgu . Byłoby więcej , 
że b y  bestya K lam borow ski nie podchw ytyw ał.... 
A le co to re je n t  tak późno robi w ogrodzie?

— Zapóżniłem się trochę przy morwach; a 
teraz kończę po lew ać kapustę. Mam jeszcze p ół
tora zagona....

—  Ozyż to zebrakło w Drzemaliuie najemnic?
—  Bój się pan Boga! (był to ulubiony wy

krzyknik rejenta), z tym narodem nawet m ówić 
teraz nio można! Pytałem  kulawej] m ularki, ile 
chce za robotę w ogrod zie, to wiesz pan co za
śpiew ała? Dziesięć groszy na dzień i podw ie
czorek !

— H a , każdy chce żyć.... A jakże się miewa 
moja chrześniaczka ?

—  Kazia zdrowa, —  ale mam z nią biedę , 
bo jej się koniecznie zachciało nowego fortepianu...

— Trzeba Kupić....
— Bój się pan B o g a ! Alboż ten pantalion, co 

go nieboszczka żona od matki dostała, źle się j e 
szcze trzyma? N ie w dzisiejszych czasach kupo
wać fortepiany. Bieda aż piszczy......

— A jakże tam z funduszami bractwa?
— Nie tęgo. Pojutrze 863ya, to wam je przed

stawię.
— Trzeba sprawić nową skrzynię do świec , 

bo w starej deski spróchniały ze w szystk im  
Szczury dostają się szparami do.środka i zjadają 
nam co najlepsze gromnice ...

—  O tem p otem , —  a teraz powiedz-no, pa
nie Izydorze, czy duży ten twój szczupaczek?

— Będzie miał ze trzy funty.
—  A ch ! żebyś wiedział', jak Kazia przepada 

za rybam i!. .
— Czemuż jej papa nie kupuje?...
—  Bój się pan Boga! Kogóż to stać dzis.aj

na takie zb ytk i! Bady Firante n ie wstydzi się 
cenić ezterfi«*ści groszy za funcik żywych OBoni.,..

Izydor nic nie odpow iedział, ale zanurzywszy  
rękę w ceberku, wydobył sporą trzeDOcą-ą się 
rybę i podał przez płot rejentowi. Ryjent z po
śpiechem  w yciągnął z kieszeni wielką chustkę i 
starannie zawinął w nią prezułż* —  na który 
um yślnie w ogrodzie swym  ćjjraw ał- .

Nastąpiły podziękowania, porom życzenia do
brej nocy i przyjaciele rozstali się ze sobą.

Izydor wązkiem przejściem pomiędzy płotam i 
wydos*ał się na brukowaną u licę , a gdy z ulicy 
tej skręcał w rynek , padło n a i św iatło z ośw ie
conych dość jasno okien winiarni „pod Bachu
sem 44.

Jednocześnie człowiek jak iś , zstępujący ze 
schodów Wiodących na g a n ek , poznawszy go w 
tem ośw ietlen iu , zaw ełał nosowym  g ło s e m .

—  Jak się m asz, A pellesie dobrodzieja! Za
czekaj no trochę ...

Po chwili stał już przy Ii-yeorze i rękę z pod 
długiego płaszcza wychyliwszy, nurzał ją w c e 
berku z rybami.

—  Ależ profesorze — bronił się malarz, __
potrujesz mi tabaką moje ja z ie .. .

— A ile masz tych jaziów , A pellesie dobro
dzieju ?

—  Pięć dużych , dwa m ałe....
— O! to m usisz mi dać dwa — ale duże __

dla żony... Ona zawsze m ów i: nie ma, jak ten  
kochany Izydor dobrodziej!. A  powiadam ci 
lakie ciasta popiekła na Zielone święta, to n iech  
się schow a poborccym ... Będziesz palce oblizy
w ał, A pellesie dobrodzieju!

M ówił prędko, aie działał prędzej jeszcze.
N ie czekając na pozwolenie Izydora, w ydobył 

z bezdennej kieszeni płaszcza plikę papierów, i 
oddzieliwszy z niej kilka arkuszy, zawijał w nie 
energicznie w yciągnięte z ceberka ryby.

Ozuć było od niego śledzie, tabakę i piwo.
(D . c. a.)
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duszu krajowego na wystawę krakowską i czyn 
ności dawno spełnionej, wszelkie dalsze datki ze 
strony kraju uważane być muszą nie jako pożą 
dane poparcie usiłow ań pojedynczych ku dźwi 
gnieniu stanu ekonom icznego kraju — lecz jedy 
nie jako uwzględnienie dobrych chęci, gorliwości 
obywatelskiego poświęcenia tych, którzy myśl u 
rządzenia wystawy w Krakowie podjęli i urze
czywistnili.

Ten więc wzgląd, jak rów nież okoliczność, iż 
wystawa krakowska urządzoną została w intere 
sie całego kraju i pod firmą jego, wreszcie iż o 
ile może w niektórych działach nie odpowiedziała 
ona nadziejom' i oczekiw aniom , zawsze jednak 
zajmie niewątpliwie w historyi wystaw przemy 
słowo-rolniczych jedno z niepoślednich miejsc 
a co do wy»tawy sztuk pięknych pierwszorzędne 
skłania komisyę budżetową do uczynienia wniosku 

W ysoki Sejm  raczy uchw alić:
a) Na pokrycie niedoboru wystawy krajowej 

rolniczo-przem ysłowej oraz sztuki polskiej, odby 
tej w Krakowie w roku 1887 Sejm przeznacza 
złr. pięć tysięcy.

b) Kwota ta ma być wstaw tona do budżetu 
krajowego na rok 1888.

Lwów 17 stycznia 1888.
Przewodniczący: Sprawozdaw ca:
Sm arzewski w. r. Abruhum owicz  w.

Sprawy miejskie-

(Posiedzenie R a d y  miejskiej s  dn ia  23  stycznia )

Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w s k i  
N a porządku obrad dalszy ciąg dyskusyi szcze 
gółowej nad budżetem wydatków i dochodów  
gm iny na rok 1888.

Sprawozdawca dr. W a r s z a u e r  przedkłada 
z tytułu X X X  B: Zakłady i instytucye naukowe, 
pozycyę 1: Kursa praktyczne robót kobiecych i 
Kurs handlowy 9 .4 2 4  złr., przy której to pozycyi 
r. m. G w i a z d o m o r s k i  stawia wniosek zn ie
sienia kursu handlow ego, bo wiele kosztuje —  
a mały niesie pożytek, czemu przeciwnym  jest 
r. m. dr. J o r d a n ,  którego zdaniem w niosek  
Gwiazdomorskiego należy odesłać sekcyi do za 
stanowienia się. W nioskodawca zastrzega sobie w 
tej kwestyi g ło s  na później. Pozycyę tę uchwalono, 
równie jak następne: Szkoła wydz. żeńska 1 .500  
z^r., szkoły przem ysłowe wieczorne dla termina
torów 9 .422 , muzeum techn.-przem ysłow e 4 .404. 
Przy pozycyi 5: Szkoła artystycznego przemysłu  
4 .357 , r. m. dr. K o h n zapytuje, wielu szaoła 
ta liczy uczniów, aby można obliczyć, ile gm ina  
rocznie na jednego ucznia wydaje. R. m. S z y m 
k i e w i c z  określa liczbę uczniów w przybli
żeniu na 20, a cytry tej r. m. W e i g e l  nie u- 
waża bynajmniej za zbyt m ałą, bo szkoła artyst. 
przem. we Lw ow ie liczyła w początkach mniej 
jeszcze, a to tylko 12 uczniów, rozwinęła s ;ę zaś 
bardzo p;ęknie i dziś jest rządową. R .m . C h r z a 
n o w s k i  zwraca uwagę na wezwanie Sejmu, 
które daje nadzhję, że krakowska szkoła przem. 
art. przejętą zostanie na koszt rządu. R. m. K o h n 
zastrzega się, j .kohy miał szkołę uważać za zb y
teczną — za n iir em  jego tylko było, oznaczyć 
koszt jednego ncznia, który jak z wyjaśnień wi
dać, jest rzeczywiście znaczny. Pozycya zostaje 
uchw alony Przy poz. £1 togo ty tu łu . Muzeum  
narodowe 30 0 0  złr. r. m. F e  i n t u c l i  zapytuje, 
co znaczy kwota na opał, gdy Sukiennice opa
lane są kaloryferami —  na co r. m. M u c z k o -  
w s k i  odpowiada, iż niektóre ubikacye Muzeum  
nar. ogrzewane są piecami kaflowemi. Pozycyę 
tę i następną: Zasiłki udzielane szkołom , zakła
dam i instytucyom  naukowym 10 .969  złr. u- 
chwalono

R, m. B i r n b a u m  przedkłada tytuł XXXI 
Dobroczynność złr. 25.400. R. m. K o h n zwraca 
uwagę na pozycyę 32  tego tytułu : Subwencya 
dla Tow. strzeleckiego złr. 500 i powołując się 
na uchwałę komisyi, która odmówiła temu To
warzystwu, nie będącemu Tow. dobroczynnem  
subwencyi, żąda skreślenia tejże. Sprawozdawca 
tłom aczy projekt udzielenia uchwałą zapadłą w 
sekcyi skarbowej na skutek w niesionego poda
nia, jednakże Bada pozycyę tę odrzuca. N astępny  
tytu ł: Czynsze za wynajęte domy 500 złr. przy
jęto. Przy tytule ‘X X XIII Spłata długów gm in
nych i odsetek od kapitałów biernych r. mag. 
F e i n t u c h  interpeluje o zam ieszczenie kwoty 
na amortyzacyę długu gazowego w tym tytule, 
na co otrzymuj# od sprawozdawcy i prezydenta 
wyjaśnienie i tytuł ten z kwolą 9 7 .8 9 2  zostaje 
uchwalony. Przy tytule XXXIV Podatki i opłaty 
skarbowe oraz XXXIX. Wydatki przygodne r. m. 
P i e n i ą ż e k  żąda’ pew nych zmian w sposobie 
preliminowania wydatków w tych tytułach na ko
szta prawne, a wniosek jego w tym kierunku 
uchwaia Rada przesłać do zbadania właściwej 
sekcyi. O użyciu w tym tytule kwoty 500  złr., 
zaoszczędzonej wsautek skreślenia subwencyi dla 
Tow. strzeleckiego ścierają się zdania między r. 
m. dr. M u c z _ o w s k i m  a wiceprezydentem  
F r i e d l e i n e m .  Tytuły: XXXIV. Podatki i o- 
płaty skarbowe złr. 7 .8 5 0  —  XXXV Dodatek 
na utrzymanie straży policyjnej złr. 12 593  — 
X X X VI. Spis ludności złr. 816  — XXXVII. W y
nagrodzenie dla egzekutorów złr. 2 0 0 — XXXVIII. 
Wydatki na kwaterunek wojska złr. 2 2 .200  i 
tyt. XXXIX. Wydatki przygodne 2 .1 0 0  złr. — 
uchwalono. Przy tym ostatnim  tytule zabiera 
głos r. m. dr. W e i g e l ,  aby zaznaczyć, że za
sada ponoszenia przez gm inę pewnych kosztów  
połączonych z wyborami nie dość jest określoną, 
gdyż, jak się to np. stało w zeszłym  roku, po
wołany na przewodniczącego na zgromadzeniu 
przedwyborczem (sam mówca) został później w e 
zwany do zapłacenia kosztu druku afiszów, któ
rych nawet nie redagował, ograniczywszy swą 
czynność prezydyalną w zgromadzeniu do nazna
czenia skrutynium. W ywiązuje się w tej kwestyi 
dłuższa dyskusya, w której zabierają głos r. m .: 
R o s e n b l a t t ,  W a r s z a u e r ,  K o h n ,  F r i e -  
d l e i n ,  C h r z a n o w k i ,  B a r a n o w s k i  — za 
i przeciw ponoszeniu kosztów ogłoszeń komitetu 
przedwyborczego przez członków tegoż, do u- 
chw ały jednasowoż nie przychodzi. — Przyjęto 
dalej tytuł XLII. W ydatki nieprzewidziane złr. 
5 .0 0 0 .

Sprawozdawca r. m. G e i s 1 e r przedkłada po
szczególne pozycyę tytułu X LIII. Wydatki nad
zwyczajne, które uchwalono w łącznej Kwocie 
1 00 .029  złr. z doaatkową pozycyą 37 na budo
wę wychodków przy mościt, podgórskim za sumę 
300 złr. Przy przedkładaniu pojedynczych po-

zycyi tego tytułu r. m. F l i n t u  e h  żąda skre 
ślenia pozycyi 6 .000  złr. na budowę parkanu 
przed ogrodem angielskim  i 5 .000  złr. na bu
dowę stajni dla koni i psów na Grzegórzkach, 
a to w tym celu, by zaoszczędzonej w ten spo
sób kwoty użyć na założenie targowiska dla by
dła i tizody. W iceprezydent F r i e d l e i n  i r. 
m.  D o m a ń s k i  bronią obu pozycyi, które też 
w głosowaniu przyjęto. Uchwalono także rezolucyę 
r. m. D o m a ń s k i e g o ,  aby sekeye wzięły pod 
uwagę brak a konieczność urządzenia kanałów  
w ulicy Karmelickiej i ulicach sąsiednich —  
przy czem r. m. F r i e d l e i n  wyjaśnił — iż 
z powodu trudnego terenu dzielnica ta niestety 
będzie jedną z ostatnich, w których kanalizacya 
przeprowadzoną zostanie.

Po zakończeniu dyskusyi nad budżetem wyda
tków, r. m. F e i n t u c h  ponawia wniosek zało 
żenią targowicy dla bydła i trzody, kćóra miastu 
jest potrzebną i da mu znaczne dochody, jak to 
widzieć można w Podgórzu. W iceprezes F r i e d -  
1 e i n sądzi, że urządzenie targowicy będzie zbyt 
kosztownsm, — r. m. C h ę c i ń s k i  i A r m ó -  
ł o w i c z  popierają wniosek Feintucha, aby zało
żyć targowicę, z której miasto dochody mieć bę
dzie. R. m. B r u ś u i c k i  wskazuje, że np. tar
gowica za rogatką Mogilską znaczne dochody 
przynosi. R. m dr. S t y c z e ń  tłomaczy, że han
dlarze zm uszeni opłacać akcyzę, targu w obrębie 
miasta n is zasilą, —  przeciwnego zdania jest 
r. m. D o m a ń s k i ,  który nadto widzi w targo
wicy miejskiej ważną sposobność do nadzoru sa
nitarnego, tudzież z poprzednich mówców jeszcze 
raz popierający wniosek r. m. C h ę c i ń s k i .  Na 
wniosek r. m prof. O e t t i n g e r a  wniosek  
Feintucha, jako niedostateczni# przygotowany, u- 
chwalono odesłać do sekcyi.

Z budżetu dochodów, r. m. S l ę k  przedkład 
tytu ł I Dochód z gruntów miejskich do za obrę
bem rogatek w łącznej kwocie 6 .5 8 9  złr. — 
uchwalono.

Przy tytule II: Czynsze dzierżawne z gruntów  
miejskich w obrębie rogatek, r. m. H a  j d u k i e- 
w i c z wykazując, jak sekeya ekonomiczna Rady, 
do której to należy, pomijaną była częstokroć 
w wydzierżawianiach przez uchwały innych sek
cyi —  wnosi, aby prezydent złożył komisyę, któ- 
raby układała wnioski w tym względzie i przed
kładała je Radzie Tytuł ten w kwocie 8914  złr. 
i rezolucyę r. m. Hajdukiewicza uchwalono. —  
U chw alono również ty tu ły : III Czynsze z domów  
i pomniejszych nieruchom ości 10 .959  złr. —  IV 
Czynsze z jatek 6 .0 1 9  złr. — V Czynsze ziemne 
492 złr. —  VI Czynsze z kramów i placów złr, 
6 b l4 . — VII Dochód z rzezalni 20 .000  —  VIII 
Dochód z myta rogatkowego 7 1 ,000  —  IX Do
chody z wagi miejskiej 200 złr. —  X Opłata od 
wyrobu miodu 2500 złr. — XI Przypuszczalny 
dochód z desinfektora 50 złr.

Przy tytule X II Dochód z czyszczenia dołów  
tloacznych 1000 z ł r . ,—  r. m. W e n z e l  stawia 
wniosek, aby przywrócić opłatę za wywożenie n ie
czystości od metra k ub icznego, w domach zaś, 
gdzie się już rozciąga sieć kanałów, oznaczyć od
powiednią opłatę w stosunku do rozmiarów do
mu i liczby mieszkańców, R. m. D o m a ń s k i  
stawia wniosek, aby opłacane miastu 5 cent. za 
w ypełn ienie nieczystościami beczki prywatnej
Ohjpt-O.Śfii 1 ID. kllłl. ---- Harn\iTQ/5 na wnatta muoay
nisty i dozorcy, którym przysporzenie tego ma 
ego dochodu będzie bodźcem do zachęcania oko- 
icznych w łośc ian , aby korzystali z nieczystości 
iloacznych dla użyźniania roli. Obadwa wnioski 
odesłano do sekcyi — tytuł uehwalono. TJchwa- 
ono także następne tytuły: X III Dochód z za

robku straży pożarnej 40  złr. —  XIV Dochód 
z zarobku pociągów miejskich 550 złr. —  XV  
Taksy za przyjęcie do gm iny 700 złr. —  XVI 
Opłaty za konsensa 18.800 złr. —  X V II Opłaty 
za odpisy z aktów stanu cyw ilnego 1 złr. — XV III 
Opłaty za pozwolenie tańców w lokalach publ. 
900 złr. — przy którym to ostatnim tytule r. m 
Chęciński życzyłby sobie podwyższenia opłaty od 
zbytkujących po nocach. Prezydent wyjaśnia, że 
to jest niem ożebne, bo opłaty ściąga polieya, po- 
czem dopiero doręcza je gm inie.

Przy tytule X IX  Dochód z cmentarza 2240 złr. 
r. m. M uczkowski zabiera g łos, aby w szczegó
łowych datach wykazać, iż cmentarz, z którego 
w znacznym stopniu korzysta kilkanaście należą
cych doń gm in okolicznych (z około 1 0 .000  m ie
szkańców), tudzież wojskowość (roczna śmiert 
do 400), a to pierwsi li za opłatą pokładnego— 
drudzy zaś całkiem  bezpłatnie — że tedy cm en
tarz krakowski kilkakrotnie rozszerzany i utrzym y
wany znacznym kosztem , przyczynił gm inie od 
. 1867 z okładem 5 0 .0 0 0  złr. wydatku — w któ

rym użytkująca zeń wojskowość i obce gm iny  
żadnego udziału nie mają. Mówca stawia w nio
sek, aby właściwa sekeya zbadała, czy nadal tyl
ko gm ina m. Krakowa, lub też i okoliczne pe
wne gm iny korzystać mają z cmentarza — czyby 
nie było wskazanem wyłączyć te gm iny i zało
żyć im cmentarz osobny, lub też podwyższyć od- 
jowieduio pobieraną od nich opłatę pokładnego, 
nakoniec czyby n ie należało również wojskowość 
wyłączyć z użytkowania cmentarza.

W dyskusyi przemawiają w duchu mówcy r. 
m. D o m a ń s k i ,  wiceprezydent F r i e d l e i n ,  
B a r a n o w s k i —  B i r n b a u m  zaś o odesłanie 
rezolucyi do sekcyi III nie I — poczem rezolu
c ję  uchwalono odesłać do sekcyi III.

Przy tyt. XX Zasiłki szkolne 9 .3 8 9  —  r. m 
M u c z k o w s k i  wskazując na zawartą w tym 
tytule pozycyę 7 Gmina Ozarnawieś z przysiół
kiem Kawiory za wcielenie tamtejszej szkoły do 
okręgu szkolnego m. Krakowa 200  złr. — wnosi 
wypowiedzenie tego stosunku gm inie Czarnawieś 
z końcem roku szkolnego 1889, tudzież zawiado
m ienie o tem wypowiedzeniu Rady szkolnej —  a 
to z pow odu, że gm ina, zmuszona robić coraz 
nowe znaczne wydatki na rozszerzenie szkół, któ
re już dzieci należących do gm iny nie mogą po
m ieści^— nie ma obowiązku ani możności przyj
mować do sw ych szkół dzieci z gm in okoli
cznych.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  zapytując, czy gm i
ny m. Krakowa nie krępuje dłuższa umowa z 
gm. Czarnawieś, na co otrzymuje odpowiedź prze
czącą — chce, aby nie przyjmować do szkół na
szych dzieci z żadnej z gmin ob cych , wyjaśnia
jąc, że przynętą dla nich są istniejące w Krako
wie Towarzystwa dobroczynne, zaopatrujące tu 
tejsze ubogie dzieci w odzież, buty, książki itp.

R. m. Z o l l  odpowiada, że — jak wie —  wiele 
dzieci nie zostaje do szkół krakowskich przyję-

dziecko nie należące gm iny nie otrzymało nigdy  
od krakowskiego Tow. zaopatryawania ubogich  
dzieci szkolnych w odzież — książek, butów itp.

R. m. C h ę c i ń s k i ,  F r i e d l e i n ,  Z o l l  po
wtórnie, M u c z k o w s k i  i H a j d u k i e w i c z  
dyskutują jeszcze w zaznaczonym kierunku po
wyższą kw estyę, skutkiem czego wniosek r. m. 
Muezkowskiego zostaje uchwalonym. Uchwalono 
dalej tytuł XXI Egzekutne 700 złr., tudzież przy
jęcie do gm iny ks. Wł. Knapiński. go za opłatą 
10 złr. — poczem prezydent zamyka posiedzenie 
o godz. 8 wieczór.

Przegląd polityczny.
K m i t ó w ,  2 5  s ty c z n ia

Z dzienniKa France  dowiadujemy s i ę , że pe
wna część a r y s t o k r a c y i  p o l s k i e j ,  zamie 
szkałej w P a r y ż u ,  zamierza przenieść się do 
W i e d n i a .  Dziennik ten usiłuje z tego faktu 
wysnuć jakieś polityczne wnioski, co do nas je
dnak m oglibyśmy przypisać temu tylko w takim  
razie jakieś znaczenie, gdyby te zamożne rodziny 
powróciły do kraju. Przez t o , iż magnaci nasi 
wydawać będą pieniądze nie nad Sekwaną, lecz 
nad Dunajem, nic się w ich stosunku do kraju 
nie zmieni.

Zastępstwo szefa departamentu I w Wydziale 
krajowym, dra S m o l k i ,  który dziś już przewo
dniczy pierwszemu posiedzeniu Rady państwa, 
objął poseł H e n z e l .  Raz już zwracaliśmy uwa
gę na nielegalność takiego zastępstwa. W edług  
statutu krajowego, członka Wydziału krajowego, 
wybranego z kuryi, a nio z całego Sejmu, zastę
pować może tylko zastępca, z tejże samej kuryi 
wybrany. Eksc. Smolka jest wybrany z kuryi 
m iast, zastępcą jego jest dr. R y b i c k i ,  i nikt 
inny. jak tylko dr. Rybicki zastępować go nie może. 
Scjin skończył się zaledwie przed czterema dniami, 
a wówczas tak dr. Smolka, jak i dr. Rybicki w ie
dzieć m usieli, czy będą mogli urzędować, było 
więc czasu dosyć do takiego uregulowania spra
wy, żeby ani tok urzędowania w Wydziale kraj. 
nie doznał uszczerbku, ani też miasta nie zostały 
znowu —-• może na czas dłuższy —  pozbawione 
zastępstwa w Wydziale krajowym.

D zień. Polski d on osi, że minister oświecenia  
wyznaczył z funduszów państwa kwotę 5000 złr. 
jako subwencyę dla istniejących obecnie w Ga- 
icyi szkół przemysłowych na rok bieżący. N ie  

wiadomo d okład nie, na jaką to kategoryę szkół 
przem ysłowych subwencya ta lest przyznana, 
przypuszczać jednak należy, że idzie tu o t. zw. 
„szkoły przemysłowe uzupełniające11 czyli w ie
czorne szkoły dla terminatorów — co do których 
Sejm już dawno się upomina o to, aby podobDie 
jak w innych prowineyach były ze skarbu pań
stwa subweneyonowane.

respondenta dopiero przed tygodniem, że mówił 
z nim tylko przez dwie m inuty, i że w jego o 
becności nie wdawał się w ogóle w żaduą poli
tyczną lozm owę. Podejrzenie, jakiem obarczono 
hr. Audrassego, było zatem niesłusznem , ale nie 
wynika z tego ji szcze, iżby to, cośmy czytali w 
korespondencyi Timesa, musiało być nieprawdą.

Voss. Z tg. odbiera z W a r s z a w y  wiadomość 
źe na radzie wojennej, k'óra się odbyła pod prze
wodnictwem H u r k i , postanowiono przedstawić 
carowi, że armia rosyjska w Królestwie Polskiem  
nie może prowadzić wojny zaczepnej; rada wo 
jenaa żąda około 20 m ilionów rubli na wykoń
czenie czworoboku twierdz, nadto zaś założenia 
drugiego toru na wszystkich Kolejach i naprawy 
dróg i mostów. Również uznano za potrzebne 
wzniesienie wież pancernych na zewnętrznych 
fortach twierdz. Zgodzono się natomiast, że woj 
na obronna jest możebną, jeżeli koleje żelazne 
zapasy żywności zostaną zniszczone przed wkro
czeniem nieprzyjaciela.

Dzienniki niem ieckie i czeskie zamieszczają 
całą korespondeneyę między marszałkiem Czech, 
ks. Lobkowiczem, a drem Szmeykalern w sprawie 
rozbitych ugodowych rokowań. Streszczenie tej 
ze «szech miar ciekawej y orespondencyi, musi 

dla bnnsu •frGyc do następnego nu-
meru — tu tylko zaznaczamy, iż z koresponden
cyi tej widoczna, że N iem cy z góry już postano
wili odrzucić propozycye czesk ie , ale przeciągać 
rokowania tak długo, ażeby Sejm czeski nie miał 
już czasu do regulaminowego przeprowadzenia 
sprawy unieważnienia mandatów posłów niem ie
ckich, nie jawiących się w Sejmie.

Z rozbicia tych układów cieszą się organa 
mlodo-czeskie. N ar. L is ty  piszą: „Dzięki Bogu, 
że niem iecka duma zwy lężyla nad słabością Cze
chów! Upór niem iecki jest naszem szczęściem 11. 
Projektowany ze strony czeskiej podział sejmu 
na kurye narodowe, jest zdaniem N a r. L istów  
sprzeczny z ezeskiem praw«m państwowem — a 
podział senatów sądowych według narodowości 
byłby tylko spełnieniem  dążenia Niem ców do 
rozdarcia kraju. Organ inłodoczeski kończy we
zwaniem Czechów do wytrwania i do zaniecha
nia wszelkich ugodowych propozycyj, które są 
tylko objawem słabości.

W edług półurzędowego Prager Abcndblatt „nie 
może ulegać w ątpliw ości, że tegoroczna zwyczaj
na s e s y a  d e l e g a c y j  dla spraw wspólnych  
odbędzie się w m a j u  w P e s z c i e .  Minister- 
sterstwa wspólne, zwłaszcza zaś ministerstwo woj
ny, pracują gorliwie nad zestawieniem prelimi
narza na r. 1889, aby go można najpóźniej do 
końca kwietnia wykończyć11. Dziennik półurzędo- 
wy spodziewa się, że przez to umożliwionem bę
dzie wczesne załatwienie budżetów obu połów  
monarchii, aby raz już położyć koniec powtarza
jącemu się ciągle uchwalaniu prowizoryów bu
dżetowych.

Z Pesztu donoutą, że odpowiedź na znane in- 
terpelacye H e l t j e g o  i P e r c z e l a  w sprawie 
sytuacyi zagranicznej, nasfapi już w ciągu bieżą
cego tygodnia. Co do zapytania o stosunek mo
narchii austro-węgierskiej, do N iem iec , ma Tisza 
z wielkim naciskiem zapew nić, że monarchia z 
całym spokojem na sprzymierzeńca swego liczyć 
może. Ma także w odpowiedzi tej być zawartą 
przestroga, żeby opinia publiczna w W ęgrzech 
nie słuchała każdej niepokojącej pogłoski i nie 
dała się przez nią alarmować.

Jak N . fr. Presse zapewnia, kluby austrya- 
ckiej Izby poselskiej mają się zastanawiać nad 
tem, czy nie byłoby na czasie interpelować rząd 
w sprawie położenia zagranicznego.

W spomnieliśm y już kilkakrotnie o głosach  
dziennikarskich zaznaczających budzące się w pe
wnych sterach wiedeńskich niezadowolenie ze 
zbyt wielkiego zaufania rządu austryaekiego do 
polityki ks, B i s m a r k  a. W tym sainym duchu 
pisaną była korespondencja do londyńskiego Ti
mesu. Autor tego listu uderza gw ałtownie na hr. 
K a l n o k y ’e g o  za jego uległość względem N ie
m iec i pozwala się czytelnikowi domyślać, źe u- 
ległość ta coraz mniejszem cieszy się uznaniem  
w bardzo wysokich sferach. Niektóre dzienniki 
zagraniczne wyrażały domysł, że korespondent 
londyńskiego pisma musi być w bliskich stosun
kach z hr. A n d r a s s y m .  Wczorajszy numer 
Pester Lloyda  zawiera artykuł, zbijający w sta
nowczy sposób te podejrzenia, Z artykułu tego 

tych, ponieważ nie należą do gm .ny, a żadne już dowiadujemy się, że Andrassy poznał owego ko-

Z S a n  R e m o  donoszą o przybyciu posła n ie
mieckiego przy Watykanie S c h ł o  z e r a  na wy
raźne życzenie następcy tronu pruskiego. W czę- 
stem  znoszeniu się i porozumiewaniu Fryderyka 
W ilhelm a z wybitnemi osobistościami polityczne- 
mi widzą powszechnie zapowiedź powrotu nastę
pcy tronu już w marcu br. do Berlina. W ieści 
te znajdują potwierdzenie w wiadomościach o 
stanie zdrowia przyszłego dziedzica korony ce 
sarstwa niem ieckiego

Donoszą obecnie, że w ubiegłym  tygodniu na
stąpiło widoczne polepszenie w zdrowiu następcy  
tronu, a datuje się ono od chwili, gdy z krtani 
pacyenta oddzieliła się część martwej tkanki, 
która Virchowowi do zbadania pod mikroskopem  
przesłaną została. Cesarza i ks. Wilhelma o wy
padku zaraz uwiadomiono Zapewniają też. że o- 
becnie nastąp: zapowiadana stanowcza dyagnoza 
lekarska, która z ważnych parrti.wowo-politycznych 
względów niezbędnie jest potrzebną i wyczeki
waną. Ks. W ilhelm  zniósł się zaraz z dr. Berg 
manem, on jeden bowiem nie zm ienił dotąd sw e
go zdania, twierdząc, że choroba następcy tronu 
jest rakiem.

Mimo zapewnień pruskiego ministra wojny 
B r o n s a r t a ,  że wprowadzenie w życie nowej 
ustawy wojskowej nie pociągnie za sobą w iększe
go kredytu w budżecie wojskowym ponad 100  
mil m arek, póhirzędowe dzienniki niemieckie 
licytują się codziennie, podnosząc przypuszczalny 
wydatek na cele wojskowe, tak iż dziś p-zedsta- 
wia się on w obliczeniu trzy razy większym od 
zapowiadanego. Już nie ma mowy o 100 mil., 
niedostateczną joat także suma 150, ani 160, ani 
230 m ilionów marek. Dziś twierdzi już Post, że 
kredyt na cele wojskowe przeniesie 260  mil. ma 
rek Drogą dzienników należy oswoić nieprzy 
ffotowaną opinię publiczną z nowym kredytem, 
a resztę zrobi prawdopodobnie sam kanclerz, u 
kszując, się w parlamencie, aby wziąć »czynny 
udział w dyskusyi.

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby deputo
wanych sejmu pruskiego odpowiedział minister 
skarbu na intcrpelacyę w sprawie udziału nie 
mieekiego banku naorekiego w (pożyczce rosyj
skiej z r. 1884; minister oznajmił, że bank mor 
ski pominął w tym razie zasadę zapytania władz 
wyższych w razie zamierzonego uczestnictwa w 
em isyach zagranicznych. M i n i s t e r  b y ł b y  
o d r a d z a ł  u d z i a ł u ,  g d y b y  go z a p y t a n o .  
Poczynił on odpowiednie kroki, aby zapobiedz 
powtórzeniu ^ ię  w przyszłości podobnego faktu.

W szystkie oznaki przemawiają za tem, że osta
tnie zajście na g r a n i c y  n i e m i e c k o - f r a n -  
c u s k i e j  nie będzie miało doniosłych politycz
nych następstw. W ychodząca-w Metz Lothringer 
Ztg. pisze o tem, co następuje: „Cały ten wypa
dek polega na tem, że na terytoryum niem iec- 
kiem rozbrojono m yśliwego francuskiego Barbe- 
rota, pochodzącego ze wsi Trieux, położonej o 
20 kilometrów na zachód od Thionville. Strażnik 
graniczny Hahneinann obchodził 21 b. m. linię 
graniczną; o godzinie w pół do 11 przedpołu
dniem ujrzał on, że Barberot poluje na obszarze 
niemieckim.

„Ponieważ kłusownictwo należy tam do rzeczy 
codziennych, p»zeto Hahneinann postanowił uwię
zić Barberota i zaczął go ścigać, lecz ten zwró
cił się ku granicy. O kilka kroków od linii gra
nicznej zeszły się ich drogi. Barberot nawiązał 
rozmowę ze strażnikiem, Który kazał mu iść ze 
sobą do posterunku granicznego w Fentsch.
Gdy Barberot oparł się temu, zaczęli się ze sobą 
mocować a w koA-u Hahneinann odebrał kłuso
wnikowi broń. Dyrektor okręgu, Killinger i ko
misarz policyi Keller, udali się na miejsce tego 
wypadku, ażeby tatn zasięgnąć wiadomości."

W Paryżu p rzy ję to  wiadomość o tem zajściu 
dosyć spokojnie. Dzienniki francuskie ogłosiły o- 
negdaj następującą półurzędową notę: „Rząd nie 
otrzymał jeszcze dokładnych wiadomości o zna
nym z doniesień dziennikarskich wypadku na 
granicy niemiećkiej. Minister spraw wewnętrznych  
polecił dziś telegraficznie prefektowi w Nancy, 
ażeby podprefekt rozpoczął śb dztw o.“

Zamach na życie Ludwiki M i c h e l  je s t— jak 
się zdaje — jednym z tych zagadkowych obja
wów współczesnego anarchizmu francuskiego, 
które równie trudne są do wytłomaczenia, jak i 
cały program  tego stronnictwa Sławna agitatorka 
przybyła jR  onegdaj z Hayre do Paryża. Pom i
mo, iż kula tkwiła jes/.cze w ramieniu, była ona 
dobrej myśli i otrzymywała, że Lucas, który dał 
do niej ognia z pistoletu, uczynił to po pijane
mu; w śledztwie sądowem otrzymano od niej od
powiedź, że Lucas wystrzelił w powietrze. —  
Sprawca zamachu jest ciężko chorym z powodu 
doraźnego wymiaru sprawiedliwości, jaki na nim  
wykonali uczestnicy owego zebrania.

raźniejszej skupczynie, która miała się zebrać na 
dalsze narady dn 29 b. m. stronnictwo rady
kalne miało przewagę, mimo to gabinet obecny  
zaproponował królowi rozwiązanie skupczyny i 
rozpisał nowe wybory. Stało się to raz dlatego, 
że stronnictwo liberalne pod kierunkiem Risticsa 
układało sobie taki plan kampanii parlamentarnej 
przeciw ob#cnemu gabinetowi iżby z tego wiele 
kłopotów m ogło wyniknąć, a powtóre dlatego, 
że członkowie skupczyny, przez rząd mianowani, 
należeli do stronnictwa liberalnego, co wobec kie
runku politycznego w nowym gabinecie było fa
ktem wielce nieprawidłowym.

Przy Dowych wyborach stronnictwo ladykalne 
spodziewa się dla siebie ^upalnego zwycięztwa 
1 więc dla stronnictwa liberalnego zupełnej klę
ski, chociaż według ostatniego okólnika ministra 
spraw wewnętrznych urzędniuom nakazano wstrzy
mywać się od wszelkiej agitacji, w czem dopu
szczali się nadużyć podczas wyborów za gabinetu 
Risticsa.

Na początku krótkich rządów Risticsa oba 
stronnictwa liberalne i radykalne działały w po
rozumieniu. Cfiociaż radykalne twierdziło o so
bie, iż ina większość w skupczynie i w kraju i 
dlatego żądało, aby z mianowanych człon 
skupczyny przynajmniej połowa wzięta był 
zwolenników radykalnyeh, przecież Ristics 
zgodz.ł się na to, a przy wyborach uzupełni 
cycb pozwolił użyć wszelkich środkow by rai 
kalnych kandydatów nie dopuścić. Radykalni z- 
w n d łszy  się na przymierzu z liberalnymi i ha 
gabinecie, stanęli w opozycyi i ze sprzym ierzeń
ców stali się zaw ziętym i. bo oszukanymi wro
gami.

To zewnętrzne parlamentarne powody upadku 
gabinetu Risth-sa; ważniejszemi były powody in
ne, t,. j. podejrzana niejasność postępowania Ri- 
stiesa w sprawach zewnętrznych i pobłażanie a- 
gitacyom panslawisiycznym wbrew mcencyom  
króla.

Teraźniejszy gabinet z a ś , chociaż w dążeniu 
do reform wewnętrznych posuwa się o wiele da
lej niż dawniejszy, i ehociŁż się zdaw ało, że i 
w sprawach zagranicznych stanie na stanowisku 
panslaw istyczuem , przecież przyjął bez zastrze
żeń taki kierunek polityki zagranicznej, jaki 
król wytknął, to jest przedewszystkiem  serbski.

W dawniejszych wyborach stronnictwo postę
powe nod Ga^aszauinem nie brało żadnego u- 
działu ; teraz weźmie zapewne udział i przepro
wadzi może nie jednego swego kandydata.

Zaledwie skończyły się uroczystości, któremi 
miasta irlandzkie uczciły wypuszczenie na wol- - 
ność dep. 0 ’B r i e n ,  gdy władze angielskie u- 
więziły niespodzianie innego członka parlamentu 
dep. C o f a .  Ten krok policyi angielskiej wywo
łał w Irlandyi tem większe oburzenie, iż przy
puszczano powszechnie, że Cox, ścigany przez są
dy irlandzkie, będzie swobodnym  na ziemi an 
gielskiej, gazie już m e obowiązują ustawy wy- 
lątkowe. Tymczasem sąd angielski zatwierdził wy
dany przez władzę irlandzką rozkaz uwięzienia, 
a Cox został ujęty i odwieziony na okręcie do 
ojczyzny.

K F e r d y n a n d  bawi w Filipopolu. Stąd 
uda się na objazd kilku miast w R um elii; matka 
jego zaś zatrzyma się przez ten czas w F ilipo
polu. Pobyt księcia w Rumelii potrwa ze trzy 
tygodnie.

Przy wjeździe do Filipopola przyjęcie było p eł
ne zapału. Naczelnicy wszystkich wyznań byli 
obecni. Ptzy powitaniu przemawiał reprezentant 
duchowieństwa katolickiego.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  została rozwiązaną, 
nowe wybory rozpisane na dzień 4 marca. W te-

I C r o n i k a .

K r a k ó w ,  25 styct'
Drugi odczyt „O massonii w Polsce" niemnitj 

liczną zgromadził publiczność. Wymowny kaznodz e- 
ia ks Załęski dzielił “ię w dalszym ciągu plonem 
swej pracy, z której wiele ciekawych przytoczył 
szczegółów.

Massonia była zakonem, który miał swą organi
zację, swą władzę, swój cel podwójny: dia profa
nów i niższych braci — uszczęśliwienie ludzkości, 
l.beralizm, wolność, rownośó, braterstwo a drugi — 
jak ks. Załęski zapewnia —  prawdziwy i główny 
cel: odchrześcijanienio społeczeństwa odrzucenie re- 
ligii objawienej. «

W Polsce jednakże była ona ńieeo odmienną, 
zwłaszcza przy niekonsekwentnym często charakterze 
polskim, który pozwalał być dygnitarzem loży, a za
razem hojną ręką wznosić klasztory i keśoioły po 
kraju.

Massonerya poiska była ióiną w różnych czasach, 
a nigdy taką jak w Anglii, Szkocyi, Niemczech, 
Francyi, Włoszech i t. d. Po raz Dierwszy wyra
źniej występuje za Augusta I, potem za Stanisława 
Poniatowskiego, łączy najwyższe warstwy społeczeń
stwa polskiego w postaci towarzysko - humanitarnej; 
jej założycielem w tej epoee ma być zacnej pamięci 
Ignacy Potocki. Z początkiem b. wieku wolnomu
larstwo w Polsee ulega pewnej reformie, otrzymuje 
ścisłą organizacyę, a po kongreaie wiedeńskim 
staje się związkiem politycznym o barwi# narodo
wej ; wreszcie ukaz Aleksandra I znosząey ten po
pularny zakon sprawia, że odtąd staje się ou bliż
szym karbonaryzmowi i nurtuje, jako tajny spisek, 
przygotowujący powstanie narodowe. W Europie 
liczba massonów ma dziś przechodzić l* /j miliona 
członków, należących do 17 uOO lóz.

Mimo daleka idących zapew nień o swej bezstron
ności prelegent nie p rzesta ł być na katedrze kazno
dzieją, oceniającym z am bony związki ludzkie. Kazno
dzieja twierdził że dziś w Krakowie są  jeszcze 
maBBoni, a przypuszcza nawet istn ien ie  loży, przed 
której wpływem przestrzega owieczki.

Sprawami porządków w mieście zawiadywał 
dotychczas wiceprezydent p. Friedlein, który w 
ostatnich dniach zrzekł się pełnienia nadal tych 
obowiązków. Na razie czyuność tę powierzono sze 
łowi biur magistratu p Szmidtowi, sekeya ekono
miczna Rady miejskiej wybrała jednak komisyę 
złożoną z pp. Friedleina, Kwiatkowskiego, Proppera 
Stycznia i Wentzla, którzy się zajmą ułożeniem 
instrukoyi dlaiunkeyonaryuszów czuwających nad po
rządkami w mieście.

Sekeya szkolna Rady miejskiej odbyć ma dziś
posiedzenie w sprawie obsadzenia posady kierownika 
szkoły ludowej na Piasku, ewentualnie posad nau
czycieli przy innych szkołach, oraz nauozyoielki ję
zyka finncuskHgc w szkóle wydziałowej żeńskiej.

Do Wiednia przejechali dziś rano pospiesznym 
pociągiem ze Lwowa namiestnik p. Zaleski i biabia 
Włodzimieiz Dzieduszyoki.

Na nam iestn ika eozeKiwali na dworcu delegat hr. 
Borkowski, dyrektor policyi Englisch i p. Heyling.

Zmiana stempli. Od dnia 1 marca br. będą za
prowadzone znaozhi (marki) stemplewe wszystkich 
kategoryj z wyjątkiem znaozków stemplowych do 
gazet po 1 et. i po 2 ct,, a mianowicie znaczki 

po V. ot-. 1. *. 3, 4, 5, 7, 10, 12,
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] 5 ,  25, 36, 50, 60, 75 i 90 ct., tudzież p o i ,  2,
2*/,, 3, 4, 5, 6, 7. 10 12, 15 i 20 złr. nadto
kalendarzowe znaczki (marki) stemplowe po 6 ct.

Obecnie sprzedawane znaczki stemplowe wszy
stkich pomienionyob kategoryj wyjdą z dniem 30 
kwietnia br. zupełnie z używania, a użycie tychże 
po dniu 30 kwietnia br. uważane będzio jako nie
dopełnienie obowiązku stemplowego i pociągnie za 
sobą skutki prawne w ustawie o należytościach o- 
kreślone.

Od dnia 1 maja br. będą urzędowe magazyny 
stemplowe^wymieniały bezpłatnie wyszł- z używa
nia, a niezużyte znaczki (marki) stemplowo na no
we znaczki (marki! stemplowe z zachowaniem istnie
jących w tej mierze przepisów.

Po dniu 30 czerwca br. nie może byó dozwolo
na ani wymiana wycofanych ze sprzedaży znaczków 
(marek) stemplowych, ani też za nie przyznane ja
kiekolwiek inne wynagrodzenie.

Księgi prztmysłowe i handlowe, tudzież blankiety 
na w eksle, rachunki itp.. na których umieszczone 
bp dawniejsze. I*qz przed dniem 1 maja br. sto°o 
wnis do przepisów urzędownie obliterowane znaczki 
(marki) stemplowe, mogą byó także po dniu 30 
kwietnia br. używane.
“ f otwarcia ruchu na kolei obwodowej po

pchną opinia mieszkańców Krakowa więcej spo- 
yała eię korzyści* i wygody publioznej, aniżeli 

hczas-ki doznają podróżni, zmuszeni korzystać 
_ ^ h o w e j  srteryi komunikacyi. W przedmiecie tym 
otrzymujemy kilka listów, z których wyjątki zasłu- 
gnją na zaznaczenie. Spodziewano *ię mianowicie, 
iż przystanę „Zwierzyniec" otwarty zostanie dla 
publiczności, tymczasem do nieokreślonego terminu 
otwaroie to odłożonem zostało, a z góry jnż jest 
wiadomem, *e statyjka ta oddaną będzie Kiedyś dla 
użytku osób jeżdżącyoh bez żadnych pakunków, po
nieważ straż akcyzowa miejska, dla braku miejsca 
nie mogłaby tam dokonywa* rewizyi

Pooiąg transwersalnej kolei mięszany, j idący do 
Krakowa, zostawia dotąd w Bonarce (1 kilometr od 
Podgórza) podróżujących, aby przez przeciąg oałej 
godziny spocząć mogli i pomyśleć nad tem, gdzie i 
jak sprawunki swoje w Krakowie załatwią. Po S°; 
dżinie nareszcie zajeżdża maszyna kolei północnej 

i i nabiera powoli jadąe, podróżnych do Krakowa.
• ■ Pociąg osobowy kolei transw ersalnej, i»d%c.v do

K rakow a, nie ma połączenia żadnego z koleją obw o
dowa i jedzie jak dawniej do Podgórza.

z  Uniwersytetu. P. M ieczysław Jakób Stanecki, 
rodem ze Lwowa, otrzymał w dniu 24 b. m. na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora oraw.

Koncert sióstr Wandy i Jadwigi Bulewskich od
będzie się w Krakowie po 15 lutego.

Na bal akademicki złożyli w dalszym ciągu na 
ręoe prof. dra L Cyfrowioza: P- Gnstaw Baruch 
20 złr., prof. Kasparek z żoną, prof. dr. Pareński, 
profesorowa Emilia Korczyńska, rektor ks. Spiss po 
15 złr., pp. Henryk Sienkiewicz, Albert Mendels 
burg, Teodsr Baranowski. prcf. dr. E. Fierich pani 
Szymanowska, dr. Buszek, prof. dr. Łazarski, Wi
ktor Kolosvary po 10 złr., prof. dr. Wierzejski 6 
iłr ., pp. Piotr Szymberski, Henryk Kieszkowski, 
prezydent sądu Danecki, oraz pp. Michał i Jan 

ewicze po 5 złr. Ogółem złożono na ręce prof. 
^  Cj frowicza kwotę 581 złr. Wprost zaś do 

k jyli w dalszym ciągu p. delegat na- 
r. K. Borkowski 20 złr., hr. Cieszko- 

[yslaw Wołodkowiez, Konstanty brania 
po 15 z ł r , prof. dr. Rosenblatt, pan 

v  12 Ur. Najprzi w. ko. biskup Solecki, 
— ieui <ii. K. Goebel, Stanisław Grocholski, prof. 
Idr Zoll, Zygmunt hr Piisłewski po 10 złr., Anto- 
„i br. Wndzicki, H. John, JE. ks Windisohgrtttz, 
prof, dr. Obaliński, Roman hr. Bniński po 7 złr., 
W. Rausz i dyr. kol. Postoulka 5 złi

Dyrekcya kolei KarMa Ludwika donosi, że z d. 
25 bm ruch wszelkich pociągów na kolei lokalnej 
j 8rosfaw-Sokal otwarty. Z tym dniem odbywa się 
wję«J ruch regularnie na wszystkich liniach tejże 
kolei. - z wyjątkiem przestrzeni Krasne-Podwołoczy-

Ŝ LWÓW 24 stycznia. (Koresp. N ow ej Reform y). 
Tizisiaj po południu odbył się pogrzeb zasłużonego 
dra Bogusława L o n g c h a m p s a  Na żałobny 
obrzęd mimo mroźnego powietrza pospieszyły ty
siące osób, aby oddać ostatnią cześć weteranowi z 
roku 1831 i ukochanemu lekarzowi. Cała część 
Rynku przy domu, w którym mieszkał zmarły, za- 

była przez liczną publiczność, wśród której 
jerwsze miejsce zajęli weterani z roku 1831 człon

kowie Wydziału krajowego, dalei prezydeut miasta 
n4 czele reprezeutaoyi miejskiej, która wystąpiła, 
in  corpore. Gdy wynieś.ono trumnę ze zwłokami, 
nB której znachodził się kask ułański i pałasz, ru- 
8Iył pochód, poprzedzony oddziałem straży ochotniczej, 
dalej kapela „Harmonii", reprezentanci korporacji 
riemieślniczyeh ze sztandarami, „Gwiazd." i **■ 
puchewieństwo świeckie i zakonne liczny 'zięło 
udział w pogrzebie. Na ulicy Piekarskiej zdjęto 
trumnę z karawanu i nieśli ją akademicy, powstań- 
cT z roku 1863 i inni obywatele. Na cmentarzu 
odegrała „Harmonia" marsz „Tysiąc walecznych", 
poozem odprawiono modły pogrzebowe. Po skońezo 
B„j ceremonii keścieinej, przemówił ks. S i e m i ń 
s k i  i zapowiedział, że na lutrzejszem żałofcnem na- 
boi.ństwie poda dokładny życiorys zmarłego, ua ra 

_,Łje wnpomniał jedynie o zasł gach jego, ]ako preze

sa weteranów wojsk polskich, dla których wzniósł 
pomnik na cmentarzu. Następnie przemawiał poseł 
dr. G o l d m a n n  i podnosząc zasłngi zmarłego w . 
naszem społeczeństwie, jego gorliwe spełnianie obo ’ 
wiązków żołnierza, obywatela i patryoty W końcu’' 
pożegnał zwłoki wetera iow, dla których wspólnie I 
w Towarzystwie pracowali. Z powodu starości pre-j 
zesa lwow. sekcyi Towarzystwa lekarskiego, im ię -i 
niem tegoż zabrał głos dr. Ziembicki Grzegorz (syn) 
i uczcił zmarłego, jako lekarza, któremu koledzy * 
przed dwoma laty, na 50 letni jubileusz oddali c o ‘ 
mają najcenniejszego t. j. tytuł członka honorowego; 
Towarzystwa. j

W k ncu zapewniał p. B r e j  t e r  imieniem mło- j 
dzieży akademickiej, że ta pójdzie za pięknym pizy-j  
kładem działalności nieboszczyka i zawsze starać się 
będzie pracować i poświęcać wszystko dla ojczyzny.

Stosownie do życzenia zmarłego, nie było na 
trumnie żadnych wieńców, a pieniądze na ten cel! 
przeznaczone mają być nżyte na rzecz weteranów z ’’ 
reku 1831. Prezydent złożył 50 złr.

Onegdaj odbył aię pogrzeb ś. p. Witalis Sm  o - 1 
i h o w s k i e g o  znakomitego artysty, a byłego dyre- ■ 
która teatru. Na grobie przemawiał p W  Barącz,' 
dyrektor teatru.

W Wadowicach 26 bm. W kościele parafialnym 
odbędzie się staraniem niewiast polskich nabożeń-! 
stwo żałobne za spokój dusz rodaków poległych w i 
walce z Moskwą w 1863 r. — Skoro dotąd nikt i 
z obywateli o urządzeniu nabożeństwa nie pomyślał, 
ehlubnem jest, że Polki w Wadowicach wyręczają 
w tej mierze swoich mężów i braci.

W Rudkach odbyło się dnia 23 bm. nabożeń
stwo żałobne za poległych w powstaniu 1863 r.
Z powodu zadymki śnieżnej z okolicy mało kto 
mógł przybyć. Mieszczaństwo patryotyczne jawiło sie 
licznie, także Wydział Rady powiatowej, burmistrz 
miasta i inteligenoya miejscowa. Straż ogniowa o- 
chotnicza uszeregowała się w nawio kościoła. Mszę 
odprawił ksiądz wikary, zaś ks. kanonik Michał 
Kamiński intonował requiem  i wezwał obecnych do 
modlitwy^ za spokój dusz poległych. Po nabożeń
stwie odśpiewano „Boże coś Polskę."

Eugeniusz Labiche, jeden z 40 nieśmiertelnych 
franonskiej Akademii, zmarł przedwczoraj w Paryżu. 
Urodzony 5 maja 1815 r. Labiche w młodym je 
szcze wieku oddał się dziennikarstwu, a następnie 
zwrócił się do literatury dramatycznej i na tem 
polu powszechnie był znanym jako autor licznych 
komadyj, które w Palais Rnyal, Gymnase, bądź w 
teatrze Yauderille w Paryżu stale w repeituarzu się 
utrzymywały. Niektóre z wesołych komed.yj Labiche’a. 
znane też są polskiej publiczności ze sceny war
szawskiej, lwowskiej i krakowskiej.

dnej wiadomości . a jedynie słyszeli od samego o- 
skarżonego, iż dał p. Matusińskiemu kwotę 5 złr. 
Wskutek tego prowadzący rozprawę sędz'a Schnitzel 
wydał wyrok uznająoy Tomasza Wróbla winnym 
przekroczenia z § 488 k. k. i skazał go na karę 
6 tygodniowego aresztu.

Licytacye. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza 
egzekucyjną sprzedaż dóbr Świlcza, ożyli Swincza 
z przyległością Stamcuezyn do Mendla Kura nale
żących. Sprzedaż odbędzie się na jednym terminie 
poniżej ceny wywołania, którą stanowi suma 
116 810 złr. Wadyum 5 .840 złr. 50 ct. Termin 
licytacyjny 6 kwietnia b. r. o godzinie 10 rano.

Konkursy Sąd obwodowy w Tarnowie ogłosił 
uchwałą z 21 stycznia 1888 roku, L. 1009 kon
kurs do majątku Abiahama Frankla kramarza w 
Tarnowie i mianował p. adjunkta Stanisława Łacho- 
cińskiego komisarzem, a p. adw. dra Mieczysława 
Gałeckiego tymczasowym zarządcą masy. Wybór za- 

, rządu masy o d b ę d z i e  s i ę  dnia 6 mtego u. ni., a 
termin likwidacyjny 27 kwietnia b. r. Zgłoszenia 
należy wnosić do dnia 5 kwietDia 1888 roku. Sąd 
•bwodnwy w Kołomyi ogłasza konKUrs do majątku 
Simy Terunnwej w Kutach. Komisarzem konkurso 
wym mt»nowany sędzia powiatowy w Kntaeh, a 

'tymczasowym zarządcą p. Adolf Domiczek. Wybór 
j zarządu odbędzie się 23 lutego b. r., a termin li- 
Jkwidacyjny 15 marca b. r. Zgłoszenia należy wno- 

sió do dni 60.

W grudniu r. 1886 syn właściciela dóbr Pleszów 
zajął ua koniczyuie dworskiej 58 sztuk bydłu w ło
ściańskiego i kazał je pędzić przez wieś ku folwar
kowi. Koło domu wójta Józefa Gojocha, gdzb się 
rozchodzą drogi, wypadł wielki tłum około 50 lu 
dzi, po większej części uzbrojonych w kije, rzucił 
się na zajęte bydło i parobków dworskich i odbił 
bydło zajęte, tak że p. Z, A. wraz /. swoimi parob
kami z zajętych 58 sztuk bydła tylko z jednym za
jętym koniem do domu wrócili.

Na rozprawie, która się wskutek tego odbyła 
przed sądem krajowym w Krakowie, sąd ten uznał 
Józefa Gojocha, wóita z Pleszowa, zamożnego wło 
ścianina, k'óry posiada wielką powagę w okolicy i 
dekoracyę za zasługi swoje około regulowania po
datku gruntowego, dalej syna tegoż Piotra Gojocha 
i jeszcze trzech chłopów winny h zbrodni gwałtu 
publicznego według § 98 a u. k. i skazał ich na 
Karę ciężkiego więzienia w wymiarze 1 do 3 mie
sięcy. Przeciw temu wyrokowi Gajochowie ojciec i 
syn wnieśli zażalenie nieważności do najwyższego 
trybunału. Na rozprawie kasacyjnej, która się dziś 
przed najwyższym trybunałem w tej sprawie odbyła, 
stanął w zastępstwie zażalenia Grochów adwokat 
wiedoóski dr. Edmund Kornfeld i w wywodach 
swoich wskazał, że zajęcie 58 sztuk bydła przez 
właściciela dóbr Pleszowa było nieuzasadnionem, że 
zatem chłopi byli upoważnieni do odebrania sobie 
bydła swego choćby i gwałtem i że prócz tego owe 
fakta, w których sąd krakowski gwałt publiczny 
upatruje, nie są tego rodzaju, aby je za gwałt pu
bliczny uważać można.

Mimo oporu generalnej prokuratoryi najwyższy 
trybunał zgodnie z wywodami wymienionego obroń
cy wyrok pierwszej instancyi zn;ósł i nową rozpra
wę przed sądem krakowskim zarządził.

Ostatnie wiadomości.
Od kilku tygodDi krążyły po Poznaniu niepo

kojące wieści o jakieins piśmie arcybiskupa D i li
d e r a ,  zabraniającem duchowieństwu polskiemu  
przyjmowania udziału w wiecach. Wczoraj do
piero podał Goniec W ielkopolski dosłowny tekst 
tego pisma, rozesłanego w dniu 5 b. m. w dwóch 
lęzykach. jako dokument poufny.

Oto co pisze arcybiskup:
„Kilka zaszłych w ostatnim czasie wypadków  

zniewala Mnie do odezwania się do W ielebnego  
Duchowieństwa obydwóch Archidyecezyj Moich 
ze słowem  ojcowskiego, ale usilnego upom nienia, 
ażeby się chroniło nicoględnych i nieumiarkowa- 
nych występów i mów na zebraniach publicznych, 
i n ie utrudniało Mi i tak już nader trudnego sta
nowiska Mojego.

„Przez to nie myślę bynajmniej ukrócać praw 
obywatelskich Duchowieństwa Mi powierzonego, 
lecz nie mniej uważam za M ó j  święty obowiązek 
zwrócić uwagę jego na potrzebę miarsowania się 
i jak najoględniejszego postępowania w sprawach 
publicznych.

„W ielebnym Księżom Dziekanom polecam, aby 
tę Moję odezwę Księżom Dekanatów swoich via  
cursoria  Zakomunikowali i w duchu jej osobiście 
na konfratrów wpływali".

Goniec W ielkopolski dodaje ze swej strony u- 
wagę, że pomeważ arcybiskup zaieca duchowień
stwu jedynie umiarkowanie i oględność a nie za
brania im przemawiania na wiecach , przeto ża
den ducnowny nie powinien się usuwać od speł
niania tego narodowego obowiązku.

Dział ekonomiczny.
Targ na Kleparzu. (S p r. Now. R e f ) .  Kraków,

dn. 24 stycznia.
P łacono za 100 kilogr. netto : od do

Pszenica . . . .  . . 7-35 7-70
Ż y t o ..................................................... 5-40 5-80
J ę c z m ie ń ........................................ 5-60 5-65
Owies ........................................ 5-— 5-25
Groch ........................................ _•_ 10-50
T a t a r k a ........................... -- ■_ 7-50
P r o s o .............................................. -- -- 6 50
F aso la  ................................. 8 — 10—
J a g ł y ..................................................... 11-— 13 —
Ziem niaki (hek to litr) . . . . 1 8 0 1-90
S i a n o .............................................. — •— 3 —
S ł o m a ................................. — •— 2-—
Ja ja  (za k o p ę ) ........................................ 1-70 1-80
M asło (za garn iec) . . . . 4 — 4 50
Spiry tus na 95 stopni T ra lesa  hek t. — - — 4 9 -
Okowita „ 80 „ — — 45 -
Koniczyna czerwona nasienie — •_ — •—

biała 90 _ Aft __

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu ubie-

Repertoar teatru krakowskiego.

W e  c z w a r t e k  26 stycznia: Drugie czwartko
we przedstawienie (wznowienie) „Spirytyśc.i“ , kome
s a  w 4 aktach Gustawa Mosera.

W  s o b o t ę  28 stycznia: Na dochód Leona Stę- 
powekiego, „Nasi poczciwi wieśniacy", komedya w 

, 4 aktach Witoryua Sardou.
i W  n i e d z i e l ę  29 stycznia po południu: „Da- 
‘ mJ polskie, czyli Marya córka Miecznika", obraz 
.‘historyczny w 5 aktaoh przez Majeranowskiego.

giym było: 4236 sztuk bydła rogatego po 35 do 
59 złr. za oetn. metr.; 3512  sztuk cieląt zabitych 
po 34 — 54 cent. za kil. i 37 żywych po 28 — 42 
ce n t; 359 owiec zabitych po 30 do 47 za kilgr. 
1227  owiec żywych po 8 do 2 2 -50 złr. za parę, 
wreszcie 1594 sztuk świń zabitych po 36 do 52 
eetn. i 10.134 żywych po 28 do 47 cent. za 
kilo bez podatku konsumcyjnego.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 24 stycznia 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 7762 sztuk 
nierogacizny, w tem  z G a l i c y  i i Bukowiny 4689  
sztuk, z Węgier 3073 sztuk.

Targ był mdły.
Płacono za towar ciężki wyborowy po 44 — 45 c t . 

wyjątkowo po 46 ct , za towar średni po 41 do 43 
ct., za lekki po 36 do 40 et., za prosiaki po 26 
do 36 et. za kilogram żywej wagi bez podatku kon 
sumeyjnego.

— VT>-~CW "i

S p r a w y  s ą d o w e .

W i e d e ń .  23 stycznia.

, W sądzie miejsko-delegowanym dla spraw kar- 
j nJ®h odbyła się w poniedziałek wskutek skargi 
j wniesionej przez p. Jacka Matusińskiego, rozprawa 

przeciwko Tomaszowi Wróblowi o obrazę honoru. 
Oskarżony wniósł bowiem przed jakimś czasem do 
Rady miasta Krakowa doniesienie, że .Jacek Matu- 
siński, mając sobie przydzielony do załatwienia re
ferat w sprawie pewnego rekursu Wróbla przyjął 
od tegoż kwotę 5 złr,, zobowiązująo się przychylnie 
rzecz przedstawić. Zawezwani do rozprawy świad
kowie w liczbie 7 zeznali ped przysięgą, że o rze- 
kmóym fakcie, w doniesieniu zawartym, uie mają ża

Spostrzeżenia meteorologiczne
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 25 stycznia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 e) 744 4®® 745 9 mm 744 4

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

+  1#,6 

W SW  1

—1—2°, 6 + 4 6,0

K ierunek i moc w iatru  
(0 =  c isza , 10 burza)

WSW  1 W SW  1

W ilgotność wzg!ędua 
(w odsetkach) 1009/, 78%

Stan  nieba 
0= p og .; 10 zup. pochm. 10 10

10
deszcz

U w a g i :  Od czasu do c z a s u  deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy1;
( P ryw atne . )

Wiedeń, 25 stycznia. Polskich posłów mało 
przybyło dotychczas. Na dzisiejszem posiedzeniu  
Izbs poselskiej ma p Steinwender interpelować 
rząd w sprawie refakcyj kolei Północnej.

Rządowy projekt nowej ustawy wojskowej o 
łużbie jednorocznej ma doznać zmiany. Dopiero 

w nowej formie będzie on przedłożonym parla
mentom.

Wiedeń, 25 styczuia. Pol. Corr. donosi z Bro
dów, że zarząd rosyjskich południowo-zachodnich  
dróg żelaznych podjął na nowo zastanowiony od 
dni kilku przewóz towarów.

Petersburg. 25 stycznia. Petersb. Wied. do
noszą, że w ciągu miesiąca stycznia odbędzie się 
w Petersburgu zgromadzenie naczelników urzę
dów mobilizacyjnych wszystkich okręgów wojsko
wych.

Paryż, 25 stycznia. Prezydent rzeczypospolitej 
Sadi Carnot wybiera się w podróż po Francyi, 
którą ma po kolei objechać zaczynając od pół
nocy

Rzym, 25 stycznia. Oladstone będzie temi dnia
mi przyjętym na audyencyi przez papieża.

Konstantynopol, 25 stycznia. Po stłum ieniu  
rozruchu w Burgas usiłowało kilka małych od
działów powstańczych wtargnąć z terytorynm tu-
. c tli Hunawl;v t^;-h ViP.T4 ̂
rozbroiły władze tureck ie, resztę zaś rozbrojono 
zaraz po przekroczeniu granicy bułgarskiej i osa 
dzono w więzieniu w Filipopolu. Spodziewać się 
n a leży , że podobne bandy będą jeszcze nieraz 
w przyszłości usiłowały wtargnać do Bułgaryi, 
ruch b»wiem pomiędzy emigrantami bulgarskie- 
rai jest w ielkim . Główną siedzibę knowań prze
nieśli oni na górę A thos.

Konstantynopol, 25 stycznia. Poczynionym
przez turecką radę ministrów zmianom angi 
francuskiej konw en cyi, dotyczącej neutralizacji 
kanału Suezkiego, odm ówił sułtan sankcyi. odsy
łając odnośną „mazbatę" napowrót do rady m i
nistrów.

I Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 25 stycznia. W  Izbie poselskiej Rady 
państwa przedłożono liczne projekta do ustaw, 
między tymi projekt o przedłużeniu układu han
dlowego z Niem cami i projekt układu handlowe
go z W łocham i, dalej ustawę o wyjątkowem po
wołaniu rezerwistów do wyćwiczenia w użyciu 
nowej b ron i, ustawy dotyczące stosunku władz 
uniwersyteckich do stowarzyszeń i zgromadzeń 
studenckich, o sposobie postępowania z próżn<-mi 
beczkami naftowemi przy przywozie ich z zagra
nicy, o zakupnie budynku dla czeskiej państwo
wej szkoły przemysłowej w Bernie, o uprzywile
jowaniu, co do obowiązku opłat, fundacyi z po
wodu jubileuszu cesarskiego utw orzonych; dalej 
wpłynęło pismo ministra finansów ustalające su- 
mę dodatkowych świadczeń na wspólne wydatki 
w wysokości 102 i 51 .909  złr. i zamknięcie ra
chunkowe za rok 1886.

Prezydent udziela do wiadomości, że im ieniem  
Izby złożył w dniu urodzin cesarzowej życzenia 
i że wiceprezes Chlumecky w dniu Nowego Ro 
ku wyraził nuucyuszowi życzenia od prezydyum, 
z powodu kapłańskiego jubileuszu papieża.

S t e i n w e n d e r  interpeluje prezydenta m ini
strów o rozporządzenie prezydenta gen. dyrekcyi 
kolei skarbowych, O z e d i k a , w którem poleco
no urzędnikom kolei skarbowych, aby nie pro
wadzili o g ó l n e ,  polityki, lecz wyłącznie polity
kę komunikacyjną

R e i c h  e r  interpeluje, czy m inister handlu 
nie byłby skłonny, że względu na wyniki pro
cesu Hollendera spowodować reformę ustawy o 
ochronie znaków handlowych.

D e r s c h a t t Ł  interpeluje w sprawie refakcyj, 
przez kolej północna firmie Gutmana przyzna
nych.

Wiedeń, 25 stycznia. Arcyksiążę Rainer jako 
proiektor polikliniki zwiedzał przed południem  
wszystkie sale i przez godzinę był obecnym pod
czas wykładu profesora F risch a , który dem on
strował pod mikroskopem baceillę raka. Arcy
książę rozmawiał ze wszystkim i chorym i i wy
rażał się  z pochwałami o organizacyi i wzoro
wym porządku. Na dziękczynną przemowę dyre
ktora Schnitzlera odpowiedział arcyksiążę, obie
cując w miarę możności przyczynić się do za ło 
żenia w ielkiego szpitala w miejsce obecnie istn ie
jącego m ałego oddziału szpitalnego. Na prośbę 
księcia M etiernicha oświadczył arcyksiążę goto
wość przyjęcia protektoratu nad zamierzoną wy
stawą na rzecz funduszu szpitala polikliniki, z 
powodu odsłonięcia pomnika Maryi Teresy.

PreszLurg, 25 stycznia. Przedpołudniem  na
stąpiła w Ziirndorf eksplozja w fabrvce dynam i
tu; przyczyna dotąd nie wyjaśniona. Trzy robo
tnice zabite, wiele rannych.

Berlin, 25 stycznia. O wielokrotnie omawia- 
nem wyrażeniu się Bismarka do Ohlendorta z 
Hamburga, podają obecnie jako wiarogodue, i t  
Bismark wobec najnowszych zajść wyraził na
dzieję, że w przeciągu dwóch do trzech lat nie 
należy obawiać sie żadnej wojny. N a teraz —  
powiedział ks. kanclerz — możuaby to prawie 
na pewno przyjąć; zresztą sądzono tak i w roku 
1870, a jednak inaczej wypadło.

Petersburg, 25 stycznia. Ambasador Szuwałow  
wraca do Berlina z końcem tego tygodnia.

A jent rosyjski w Cetynii Argiropulo przybył 
tu wcz>>raj.

Urzędownie ogłoszono, że E iszelsk i, dawniej 
porucznik w armii bułgarskiej, został przyjęty 
do armii rosyjskiej.

Sofia, 25 stycznia. Księżna Klem entyna dla 
okazania swego zadowolenia z odbytej podróży, 
podarowała lokomotywę towarzystwu kolei żela
znych.

Bukareszt, 25 stycznia. Zajście rosyjsko-rn- 
muńskie —  jak donosi Liberte  — już zostało  
wyrównanem.

Wybory głosujących do Izby poselskiej w trze- 
eiem kollegium wyborczem prawie w zupełności 
wypadły po myśli rządu.

Stokhoim, 25 stycznia. Skutkiem potwierdzenia  
wyborów z miasta Stokholmu do j anamentu, 
zwolennicy ceł ochronnych będą teraz m ieć prze
wagę w parlamencie.

IV  i
K ii r s a  t e l e g r a f i c z n e .

g l * Z d « l e  w  l e d a ń s k l e j

dnia 25 stycznia 1888.
t

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota .
5 °/0 austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ..................................
1 '^dyn .....................................

_ / o ..................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty a n s t r y a c k ie ...........................
Banknoty banku niem iec za 100 m.

k r f3, e w*..IC.
I tłr ''

! 78 70
80 60

i 109 90
93 20

865 —
270 30
126 45

100 01
5 95

62 10

Odpowiedzialny Redaktor: 
T adeusz R om anow icz. 

W ydawca: D r. L e s ła w  B oro ń sh i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i , która też żadnej oapcwiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N A .

Z powodu fałszyw ie rozsiewanych wieści, ja
kobym zamierzał opuścić Kraków, a nawet, że 
już wyjechałem do Gracu, poczuwam się do obo
wiązku doniesienia na tej drodze wszystkim  inte
resowanym, że nie mam zupełnie zamiaru od
dalać się z Krakowa i ordynuję jak dawniej od 
9 — 1 i od 3 - 5 .  (43  9-10)

D r .  G o e b e l ,
Docent doutystyki w U niw. Jagiell.

Plac W  W . Świętych , N r. 10, I  piętro.

K r a k ó w « d n i a  3 3 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rabie papierowe rosyjskie . ia  100 rubli 
Alarki niemieckie . - . . za 100 mar.
20-to irankówka złota ...........................

Po y»zka krajowa galic. za złr. 100 
4',,%  Potyczka krajowa galic. „ „ 100
5 ^  Obligaeye inderan. gal. za złr. 100 k. m. 
41 ,  % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 £  Obligi komaaalDO . . . .  1 Emie. 
4<j. Listy zastawne Tow. kred. ziem

41/.%

5%
5 *
5 *

11 Era.

» » „ z prem. 10 %
" v  i?  ^  - zwr. za 40 lat
« Uroi. Pol. za rubli 100

likwidac. „ „ ioo

L  ió w ,  d n ia  3 4 / i .
(B» i bieżąoegki ponu.)

Akcye Bant hip. g»‘- (dywld.J na złr. 200 
5 ej, Listy z..„t. Tow. kr*i. «iera. za złr. 100 

„ „ * .  100 
4 *  ; : t - okr. ew „ 100

& L ;t> zasi. Banifu kraj. „ „ 100 
Listy /  st. Banku hipot. gal. „  „  lou
Obliga -ye indemn. gaiie. za zł. 100 m. k. 

- % Obli aeye pożyczki kraj. za złr. 100 
Oblig. l orauo. Banku kraj. „ 100

płacą żądają

109 50 110 50
62 62 50

9 97 10 Oi
100 — 102 -
91 50 93 - -
99 75 101 5C
92 - 93 50
9 50 101
93 75 95 -
89 50 91 —
94 - 95 25
99 75 101 —
99 7- 101 -
96 50 98 -
98 99 -
89 - 91 -

281
99 75 101 2r<
96 70 95 20
—  — 9 50
94 - 95 50
97 _ 98 2

1 — 102 50
—  — 94 50

100 - 101 ...

Wars®aw a* dnia  34/1.
(Bez bieżącego kuponu.)

5 % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Listy likwidacyjne - - „ „ 100
5% Listy « s t .  Warszawy k Em. „ „ 100
5% „
5 i t  „ r
5 ęfc „» „

II
lir
!V

100
100
100

W ie d e A i <iD ,a  3411*
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w

bez bieżącego kuponu, 
b % Renta auutr papier, ab 16% za złr. 100
5° „ „ iireorna n » „ 100
4 °k> „ „ złota » n 100
5% „ „ papier, nowa „ 100
4% Losy z r. 1854 n a  250 złr. ab 20% za 100 
5%
5%

4% Losy z r. U 54 na 250
c "' « 1860 „ 500 „ n » lou

„ 1860 „ 100 „ » „ 100
„ 1(564 bez % o ale „ „ 100
n 1864 bez % poł » n 100

Obligaoye korony w
4 % Renta złota na 1000 złr 
5% „ papierowa . , . .
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „

n „.** „  n 60 „  „
4% Losy Cisaatkie (Theiss-Reg.) „

za złr. 100 
„ 100 

ese.100 
„ 100 
„ 100 
.  100

płacą

30

żądają I

9 ) 70 
90 40 
98 BO 
97 50 
96 65 
96 65

78 55 
0 60 

109 9 
93 15 

131 
136 25 
1(9 75 
164 * 0 
164 50

97 3' 
83 45 

110 75 
119 -  
118 50 
12j 75

Obligaoye indemnizacyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Gaiicyi za 100 ra.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ IM  » n
5% „ „ „ 7% „ Siedra. „ 100 - „
5% „  „  „  7% „  Węgier. „  100 „  „

Różne Inne pożyczki.
5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 tran. „ „ 1
0% Losy tureckie pr. 400 „ „ „ 1

78
:0

110
93

132
136
140
165
16u

9'
83

111
1*9
119
133

L'8tv zastawne.

41/,% Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi. komun.„

Baul 11 hip. gal. z 10 % pr. „

złr.

5% r „ „ 40-letnie . „
4»/,% Boden-Credit allgem ost. „ 
;•(<£. Boden-Credit allg. ost'. z pr. „ 
4 % Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

- i. „ 77 77
h % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4llt % Banku austro-węgiersk. „ 
K°b 77 „ „ ,,
4% Banku hip. węg. z premią ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płacą

100 40 
99 75 

104 -  
V * 25

żądają

101 -  

101 —

104 5(i
\ *5 25

119 75 
104 75 
30 30 
17 40

92 
109 
l 0 
96 

101 
101 
90 
‘3 

100 
103 

19
103

50

75

>20 25 
105 76 
30 50 
17 70

5%

41/,
5%
K%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

*2
r:0
101
96

‘01
101

'1
94

100
102
100
104

Obligaoye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 77 JpO 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 300 „ „ 100
Siedmiogrodzkie 77 200 „ „ 100
I omb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
Przera.-Lup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordnsty . . .  „ 300 , „ 100

L o 8 y.

dudao. ln v  Batylika . u 
Kred.' dla handlu i przem.
K l a r y ................................
4% Tow. żegl- Duu. ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) • •
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rudolfa
Stanisławowski 
4*/,% Tryesteuskie .
4% 17

„ 100

: S
: ‘ i

:  »  
? 100 

50

płacą

97 -

98 -  
H9 25
8 40 

86 60 
124 25 
97 -  

145 -  
96 30 
96

97 75

98 60
99 75 
79
87 -

97 60 
146 -
9 ’ 8c 

- 96 5

T 4 8 50 8 8"
W. a. 177 - 177 50
ra. k. 48 1.0 49 50
w. a. 116 eO 117 50
w. a 17 50 18 25
w a. 50 — 51
w. a. >7 115 17 45
w. a. : i 46 11 85
w. a. 19 50 0
w a. H3 50 34 _
ra. k. 137 — _ _
w a. 69 -fi — —

Os Ul .  
dyirld.

6 - -

l ’:-—
18—
2525
38-60

21 --

10 - -  

136,g 
10-60 
13-50 
7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
5 fr. 

16-25

Akcye bsnkewe.
Anglobank . . .  . n a  200 
Bankrerein W-ener „ 100
Kredyt, dla handlu .  przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „  200 
Laenderbank . . . . „  200
Austro-węgierskie . . . „ 600
U n io n b a n k .......................... „ 100
Galic. Bank hipoteczny. „  200

Akoye kelejewe.
Alfeld-Fiuma . . . .  na 200 
Ferdynanda Półnoen. . „  1060
Karola Ludwika . . .  „  210
Lwowsko-Ciemiow-Jaszy „ 200 
Koszycko-Bogumińskie . „  200
R u d o lfa ................................. „ 2 0 9
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatsei&cuhahn . . . .  200 
Lombardy (Siidbahn) „ 200 
Żegluga na Dunaju • . „ 500

>00 6-> 

(f i 25 
269 60 
272 75 
208 25 
865 
191 76

złr.

u t  y.W t  I
Dukaty pełne ważne
20-to F r a n k ó w k i ..................... ......
20-to M arków ki..................................
Pół-Imperya y ro». pełne ważne „
Funty szterlingi................................
Bnnknoty w ło s k i e .............................
Buble nauisrowe . • n  100

za sztukę

uiafc

iMmuf ządjją

101 -

88 76 
269 70 
278 25 
•i08 76 
867 -  
192 _

171 7? 
245? 
192 50 
210 60 

8 f 0 
179 
170 
2 .4  

84 25 
348

96 
10 02 
12 44 
10 36 
12 65 
49 20 

109 l

172 26 
276® — 
98 — 

21- 25 
39 50 

172 50 
O 50 

214 26 
84 75 

349 -

5 98 
• 10 04 

12 46 
10 38 
12 70 
49 80 

UO -
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Podziękowanie.
W iclmożny Pan D r .  J n n g e r  wy

leczył z niebezpiecznego zapalenia płuc 
matkę naszą, w podeszłym już wieku bę
dącą, że z«*ś wyleczenie to przypisujemy 
przeważnie Jego wielkiej gorliwości i 
staranności, jaką w  ciągu całej choroby 
matki naszej okazał, dlatego , wywdzię
czając się w  części, składamy temuż 
Wielmożnemu Panu Doktorowi niniejsze 
publiczne podziękowanie. 178 1

Rodzina S. Kleinberger.
W  H A N D L U

fikn ie  hraen i składzie wie
M. JAWORNICKIEGO

znajdzie umieszczenie zaraz d w ó c h  
p r a k t y k a n t ó w  z a m i e j s c o w y c h
w  wieku lat l i .  z ukończoną drugą klasą 

realną lub gimuazyalną. 
Zgłoszenia wprost do handlu. 170 l 3

Akademik
któryby cheiał lekeye udzielać za wolne utrzy
manie i mieszkanie, może się zgłosić w sklepie 
p. S k a l s k i e g o  w Sukie jieaeh we środę i 

sobotę o godzinie 11. 173 1

Dozorca folwarczny
czyli karbowy, klucznik, w średnim w ieku, do
brze polecony, umiejący pisać i rachować, PJ 
trzebny zaraz lub od marea do dweru w Galicyi 
niedaleko kzeszowa, znający ogrodnietwo będzie 
miał pierwszeństwo. Zgłoszenia: Jan Smoliński, 

zastępca obszaru, poste rest. Sędziszów.
174 1 3

XI. 0G0LNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa kredytowego Rękodzielników i Przemysłowców

V o l a p n k .

w  K r a l t o w i e
odbędzie się

w dniu 36 lutego 1888 roku w sali Rady miasta 
o godzinie 3 po południu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
4. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 
b. Eozdział zysku i uchwalenie dywidendy.
6. Wybór jednego Dyrektora i jednego zastępcy.
7. Wybór pięciu członków Rady Nadzorczej.
8. W^nioski członków.

Kraków, dnia :.6 stycznia 1888 roku.
Prezes Rady Nadzorczej

Teodor Baranowski.

Zupeinr kurs języka światowego bez pomocy 
nauczyciela opracował p. K o r e m a n ,  dyplo
mowany nauczyciel języka światowego.,Zawiera: 
Część I. Prawidła gramatyczne, II. ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (około 2.000 słow).

C e n a  5 0  e t . ,  z pezesyłką 5 5  e t .  (nale- 
żytość najlepiej przekazem przesyłać).

Nakład księgarni J Leona Perdesa we Lwo
wie, skład główny w Krakowie u S. A. Krzy
żanowskiego , do nabycia, we wszystkich księ
garniach. l3& g 10

Asystent farmacyi
ukończywszy kursu na w szechnicy w Kra
kowie, poszukuje natychm iast posady do 
obięcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza nad
syłać do Adm in. „N. Reform y“ pod lit. 

D r .  Ł .  S .  K r a k ó w .  68 6 O

Dla t t ic y c k  i osłablonrcD
179 1

Świeży transport

Kilimków i Weret jiolslidi j

(Główny

B M G A Z Y H T  B R O N I
i w eM stm oióf 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w Krakowie 

RynoK główny, L. 12,
polaca wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

B r o ń  N y ś l i n i k ą

Nagrodzone na warszawskiej V. ystawie Hy- 
gienicznej listem pochwalnym i medalem na 
Wystawie Krakowskiej, analizowane , uznane i 
koneesyouowane przez Radę Icka ską

Ekstrakt i Karmelki
miodo w o-ziołowo-słoclo we

z fabryki

„Leliwa“ w  W arszawie 
ulica Zgoda, L. 6.

Flaszka ekstraktu . . .  75 kop.
Paczka karmelków . . 15 kop.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych : 
w Warszawie', Królestwie i R osyi, w Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego , Gralewskiego, 
R edyka, w składzie apt eznyin Wiśniewskiego 
i w handlu Jana  Jauigi. 62 8 8

nadszedł 167 1 5 
uo skłaJu płócien krajowych

M. KULCZYKOWSKIEJ
Kraków, hotj1 Saski, Sławkowska.

3 0 0 0  « l r .
potrzebne są na hipotekę po banku.

Wiaitomośó w Admin. „Nowej 
Reformy1'. 187 4 5

Potrzebny jest

w s p ó l n i k
inteligentny, z kapitałem 7 .0 0 0  z l r . ,  
do interesu, dającego od 3 do 5.000 złr. 
czystego rocznego dochodu.

Bliższa wiadomość : Centr. Biuro Ogło
szeń, Lwów, ul. Kopernika, II. 177 1 3

z najsławuiejszych amerykańskich, angielskich, helg :- 
skich, czesk ch i niemieckich fabryk, jako to:

k ap slo w e.......................... od 5’/t —50 złr.
odtylcowe sysl Lefauekeaux 18 — 100 „

„ „ Laoeastra 25—350 „
„ iglicowe Teschnera 100 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lane. trójlufowe . 120—356 „

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 50 złr. i wyżej.
,  W erndla ...............................................................................................„  35 „

„ ta r c z o w e ........................................................... „ 85 „ „
p3m.1i.iwe (fiuberiai .....................................   8j>(j

l  i b i u i t t Ł y  w r « i u w f r  p u j e u y i i K u w e  i  p o k o j o w e  „  4 ’ Ł>0 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr 50 c. 
1 R e w o l w e r y

wszekiej koustrukcyi od 3 złr. 50 centów i wyżej.

IMT Niezawodne patrony
do użytku 2 4, 6 razowego , w różuyeh gatunkach, do wszystkich

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabryczny..!.

Leęons ue frnnę^s
par un maitre approure, a prix modere.

S’adresser sous <S. B .  admiuistratiou  
de journal „N. Reforma11. J51 2 3

Pokrywacze dachów 
papą i blacha żelazną

z n a j d ą  z a t r u d n i e n i e .  
Wiadomość: K o s y d a r s k i ,  R y 

n e k  g ł ó w n y .  169 2 20

ff. Starowicz i
Krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w  u l. św . A n n y ,  L .  5,

Ważne dla wszystkich!
T y l k o  w  g ł ó w n y m  

MAGAZYNIE HURTOWNYM

H E R B A T !
p r z y  u l .  G ro d z k ie j ,  L .  35 ,  

można dostać

NAJLEPSZĄ HERBATĘ CHIŃSKĄ.
Niżej podpisany, mając BteBunki familijne w 

jednem z większyeh miast w  C l i i n a c h , jest 
w możności sprowadzać z pierwszych źródeł 
i najświeższych zbiorów w najlepszych gatun

kach h e rb a tę , którą tu  sprzedaje 
| C  p o  e e n a e h  p r z y s t ę p n y c h .  ' W  

PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 
ps najtańszych cenach.

Również utrzymuje na składzie wielki wybór
Porcelany japońskiej

mianowicie: wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie
wyroby chińskie i japońskie 

z  k o ś c i  s ł o n i o w e j  i  d r z e w a .
Upraszając o łaskawe względy Szan. P  T. 

Publiczności, zostaję ż wysokiem poważaniem 
11 15 15 I I .  H o r o w i t z .

P a t r o n y  p ior un owe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym  
wyborze oraz przybory do szermierki i pudróiy

Przybory toa letow e, perfum erye, m yd ła , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i fraueuskieh fabryk.

Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj
muję i uskuteczniam takowe jak najstaranniej po 
cenach najumiarkowańszych. 6 54 104

p o l e e a  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w s z e l 
k ie g o  r o d z a j u  u n i f o r m ó w , j a k o te ż  w s z e lk ie  
a r t y k u ł y  d l a  e . k  o f ic e ró w , u r z ę d n i k ó w  

W '.jskovvy.-,h  1 c y w i ln y c n

W  Ceny um iarkowane. "W
1R2 8 30

Restauracya
w hoteln pod Różą

Łaskawe zamówienia załatwiam jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

WSTRZYKIWANIE z MATICO
■aptekarza

H enryk a  BI u m e n fe ld a  we Lwowie.
VVstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny Matieo (Piper angustifolium) znachodzą- 

I cej się w połndniowej Amei-yce , posiada uietylko znakomite własności prezerwatywne, Tm 
leez po kilkorazowem użyciu zastarzałe uawet cierpienia przewodu moczowego leczy. LJr

C e n a  5 0  c e n i  ó w . ♦

Ubrania skórzane
5

chroniące od reumatyzmu.

Spodnie łosiowe do konnej jazdy.
K u r t k i  H z w e d z k i e ,  

kamasze i pończochy do polowania.
Kamizelki włóczkowe.

Rękawiczki
.osiowe, reniferowe, zamszowe, glace duuBkie, 

oraz wielki wybór wełnianych angielskich.

B I E L I Z N Ę
męską, kołnierzyki, mankiety, krawaty, chustki 

jedwabne i t. p. 2070 9 10 
p *  n i s k i c h  c e n a c h  poleaa m a g a z y n

B raci Bilewskich
dawniej J. Czynciel syn

w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Nauczycielka tańców

U R O L l l i  i i m i
uszy zupełnie w 24 lekeyaeh ped gwaranoyą 

najmniej pojętne osoby.
U l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  I  p i ę t r o .

Łekoye g rane: w niedzielę, wtorek, czwartek 
i sobotę. 81 6„10

K a t o z u ł k l  2 5  M a t l c o
wskazane dla tychże samych chorób , w których używane bywa wskrzykiwauie, mają tę 

zaletę, że użyaie nie przeszkadza w codzienuem zajęciu 
Wj Kabzułki te są z części eteryeznyeh roślin „Matieo1’, Kopaiwy“ i „Kubeby ‘ łak
•^szczęśliw ie złożone, że nie sprawiają żadnyoh dolegliwośoi żołądkowych, a skutek jest 
ń  nadzwyczaj pewny i Bzybki.
► d  Szozególnie zalecają się kabzułki w wypadkaeh , gdzie zapalenie chorobie to Sjzpsży.
®J C e n a  8 0  c e n t ó w .  109 7 O iŃ

OłówDy skład tych środków w aptece pod „złotem słoniom 
H e n r y k a  B l u m e n f e l d u  w e  L w o w i e .

t

J A N  I H N A T O W I C Z  | |
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. f

20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, ’
poleoa swojego wyrobu 

z n a k o m i t e  ś r o d k i ,  o d s z c z e g ó ln io n e  7 m a  m e d a l a m i  z a 
s ł u g i  i  2  d y p l o m a m i  u z n a u i a  n a  w y s t a w a c h  k r a j o w y c h

i  z a g r a n i c z n y c h .  I?”

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylani

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygicni-

1 czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po-
i wszeehnie uznane za naizdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na ohorobv pmr- ii®
siowe i zakaźne. 96 36 O

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

poleca się Szanownej P. T. Publiczności pod
czas karnawału urządzeniem kolacyj na balach, 
« Lezorkaeh i t. p. o az poleca własny wyrób 
bu lionu , pasztetów, budeiiiu an 
gielskiego i rozm aitych konserw, 
nagrodzonych medalem e. k, Ministerstwa han

dlu na wystawie krajowej w Krakowie.
F e r d y n a n d  T u r l iń s k i ,

2290 13 18 restaurator.

01 1 ‘80!uu8!>|ng ‘/wo>|BJ)| )|iu/vvo+Aj 
T i o A ł r o j a a .  j :

Jąnjzs ez j |z  ] eiaoo od uioaza. łs J j^  ’dd uezg 
tn4uoiu[oŻ3'/azspo oefnaojod eisedez ai vpmsod
8 8 481 ‘t ł u  .u ę s n o a  
■B ‘j » 9 q i n n a »  ‘u ę ą u n ą ó B J  o p

3UBMj'/.n
9 f\oł0łjUJO)| >|Ef 0MOM;sued y{e\ 

Z .8 8 T  t i T i o j

nąnjp op azs;i)|
P o szu k u je  się

A  I »  T  E  K  I
do w y d zierża w ien ia .

Bliższej wiadomości udzieli p. W ł a d y s ł a w  
P r ó c l i u i c k i , mag. farm., w aptece Wgo 
Gralewskiego w Krakowie. 67 6 6

Zdrowe i piękne zęby S T "" ’'5 fm.  . . .  e słynnej wody
anaterynowej wyrobu a p tt ' arza Henryka. Blu- 
menfebla we Lwowie. Cena 50 ct. 98 13

Rntyiioiraiiy

R z ą d c a  d ó b r
szuka posady od I lipca b. r.
Adres: A .  O .  poste rest. l A s t k o .

 ̂/ •) -J K443 3 5

Materyały budowlane
Piece kaflowe porcelanowe

z słynnej fabryki
I j. R  c .  H A K D T J I C T I I A

oraz 2276 8 8

M a t e r y a ł y  d o  k r y c i a  d a c h ó w
sp rzed a je  

p o  cen ach  fe b ry c z n y c h

Maurycy Langrock
K rak ó w , u lica  L ubicz, 3.
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SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETOW PARYSKICH
D L A  3 E i  D Z I E C I .

a p e c y a i n e  g o r s e t y  w e d ł n g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h .
Własne wyroby pończoch, skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 

M A R Y I  C  A U  W  E  L
W i e d e ń ,  I .  S e i i  ' " r s t a t t e ,  7 .  169S 24 25

Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, Nadrabia pończochy I skarpetki.
Zlecenia z prowincyi za pobraniem pocztowem odwr. tną pocztą.

Koresgondencya po polsku, fiancusau i niemiecku. — Cenniki na żądanie przesyła francc. 
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R O B  B O Y Y E A U I  E C T E U R
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, składzie czysto-roślin

nym, został uznany w r. 1^78 przez dawne królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, poehodząee z nieczystości krwi: s k r o f u l o z ę  
w y p r y s k  (ecrema), ł u s z c z y c e  (psoriasis), p t r y s z c z c  (kerpeB), l i s z a j  (.łuihen). 
i i n p e t i g o ,  d n ą  i g o ś c i e c .  Z powodu swych własności lozwalniająeyeh, ułatwiających 
trawienie i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pierwiastki chorobotwórcze, rtak 'ady, jau i pasożyty. 113 21 0
W  U a r y z u  u aptekarza J FERRE, 102ŁRiie Riehelieu, i nast. F.OYYE\U-LAFPEOTEUR

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

1S/JL. B e y e r a  i  S p ó ł k i  I
| i T  S u k i e n  u  i c e  N r o  I f i —J-f w  K r a k o w i e  * 9 1

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleoa swój wmlki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a 
| tunku płótna i szirtii-gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek | 

do nosa i szirtingn w każdej jakości po nadzwyezajnie niskich cenach.
■ o  € «  n  n  i  k  b

| Kołnlepzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunKu za tuzina złr. 120 do 150.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180  do 2.
lnianych chustek do nosa et. 90,i  tuzina

1 20, 1-40, 1 70 do 4 . złr. 
i  tuzina prawdz. francuskich batystowych
chustek do nosa złr. 2, 2’50, 3 do 6.

I tuzina angiels. batyst, chustek do nosa
I z naju.odniejsz. brzegami w różnyeh kolo-
I raeh ct. 60, zł. 1, 1 20 do 3.
|  1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego
| płótna lnianego złr. 6 50, 7 -50, 9, 10 i J2.
| 1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) *jt i */6 szlą-
I skiego plńtnn złr. 10. 11-50, 12 12 50, 13, 

i4  i 16
| 1 sztuka ( . i. albo 39 m.) e/4 holend. weby 

zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.
j sz t. Ka (63 Ł albo 42 m.) •/« i *U prawdzi

wego rumburskiego płótna w ijlepszym 
i jatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręcznlkćw lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka ®/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej, wielkości od */4 do 10/4 i ,#/4 

I jak najtanićj, od 1 50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

I osób, wybór ogromny od złr. 3’50. 5, 7, do 50.

i Koszule damskie.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1,85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2 50 do 3’20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznyn | 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5 

Koszule w najlepszym gatunku i różnyeh ro-| 
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdofcniejszs złr. 120, z ha- 

ftowan. szlarkami zł-. 1’80, 2’10, 2 50 i 3 .| 
Z barehantu gładkie złr. 1;60 i 175 
Haftowane ozdobne albo okładane piką z łr .I 

2-50 i 2’75.
Spódnice damskie. '

Zwykłe od złr. 160  do 2, z dobrego szy 
fonn złr. 2-50 do 3 50.

Z kaftowan. wstawkami złr 3’50, 3'75, 4 i 5 
Spodnlcó z trenami z ws a kami lub bez | 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7’50 i 3. 
Spódnice z bare5anu, gładkie, złr. 2 • 2-50 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3 85 |

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepszo złr. 1’50 

z wstawkami haltow. od złr. 3 „ 5 do 3*50, j 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 ,3  i 1’90 

Haft. ozdob. lob okładane piką złr. 290 T 3‘20 
Koszn^ tięzkk  

Z najlepszego ang!«Nkiego szyfonr z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. P50, 2, | 
2-50, 2 75 i 3.

7, dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
zł.- 2-8^ 3-50 i 4.

Mlbsony męzkle 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od | 

złr. 1-26 do J-40.
Z dobrego cienkiego płótua od 1-60 do 2 50

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolofiwyoh, jakoteż mezkioh skarpetek w ró
żnych patunkaoh i kworach.

i Za wszelki u nas zakuuiony towar ręczy UI|,  co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
»lbo wv -łacamy za to całkowitą należytość- To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązaniel 

[daje każdemu kupującemu pewność, że nasza nsługa jest skorą i rzetelna, i ż 3 naszeeeu.
76 5 0 są bez konkureneyi. Z wysokim szaeunkiem

F i l i a :  I A -  B E Y R B A  i  S p ó ł k i .  .
Skład fabryczny towa-ńw płóciennych zapas gotuw°j bielizny I w ypriw  ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. I
“  Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

Z drukariii Związkowej w Krakowie. Odpowiodziair.y rządca drukarni A. Szyjewfed.

14620284


